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DOBRODZIEYSTWA 
_SWIATU ULUBIONE. 
Przy Cudownym Obražie Počiefzeria 


MATKI BOSKIEY, 
w Kośćiele Farnym WW. OO. Benedyktynow; 
Wsi Gorka Lubińska názwaney , ` 
| Roznego Stan, y Kondycyi ludziom, 
"w rożnych przypadkách, potrzebách, y nielzczesciách, 


SWIADCZÓNE, 


Dla powinney wdzięczności , Pámiatki., y co raz wiekízepo 
do pofzánowánia tego Swietego Obrazu, y wzywánia Pro- 
tckcyi Nayšwietízey MARYI PANNY, zachęcenia , 
Publicznym Drukiem ; 
ku wiśdomośći wiernych Chryftufowych,' 
zá Dozwoleniem Zwierzchnosci Duchowney 
_ Roku Pańfkiego 1760. ` 
~~. MW POZNANIU, w Diukirui AKADEMICKIEY, ^ 7 
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NA HER LBOSENY KEEYNOT, WIELMOZNEGO 


AV Coo DOMU. 


n LS Al AE 
dl y NALECZ , w Cyrkul te máluia, 
> brys nieśmiertelności w fóbie prezentnią, TE 
afk Bofkich,y MARYI, znżkiieft że godbenii y 
Filektśmi SKALAWSCY. bedac. podobnemi, 
Oyrkutem fwey NALĘCZY, Niebu,.y. Wiecznosci ,.. 
N zafług Slawy godni; 4 z Cnot nieśmietcelńości. 
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3 Afkawe Cuda, y Cudowne Lafki Nayfmietfzey MARYI 
| Pdnny w Olrazie Goreckim , rożnych czafów ludziom po- 
boźnym świadczone , y do džiý dnid nicuflaiqce , Herbo- 
wna Twoią wraz ie związaw/zy NALĘCZĄ, na publi 
czny widok wyddig. Wielmożny Mosci Dobrodziciu. Przez 
- nieiakieś bowiem złączenie, y naturalną konnexy4> LafkiM A- 
ENS 42 RYI 
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SKAL,AWSKI, idk miele faworow Dobru Pofpolitemu‘uceynit J 
ztad ich wielkosci bierzemy miare, že fame bonory wydZieraty 
fobie tego Pana, y wfzelkie dobiiafy (ję goduoséi, dżeby fis w rece 
«go piaflatvať doflafy. On bowiem nayprzod Padczafy, d potym 
Cherazy W oiewodztwa Poznańjkiego , nd konwokacyg po fmieréi 
FAN A III. Krola Polfkiego Pofet, na Seymikach. Srzedzkich 
kilka razy Mar/zatck s. d ná Koniec Gnieznienfki Kafżtelam u. 
Mato [ię to zddwato Oyczyznie, tak wielkich zafług Męża, faz 
mego tylko, wyfokiemi dyftyngwować Godueftiami , nd więkjzą 
Jego pociechg > Cory Jęgo, z JADWIGĄ MIESZKOWSKA , 
Sgdźianką Ziemľka Poznań/ką miane , m[baniafemi udaromata, 
dofloynofciami , z ktorych KRYSTYNA FRANCISZKOWI z 
Brudzewa MIELZYNSKIEMU, Kajztelanomi Srzemfkiemy , 
LUDOWIKA KOZMINSKIEMU , WoiewodZie Kalifkiemu , > 
WIKTORYA LIPSKIEMU, KafftelauomileczycKiemu, przez, 
Mafšenfkie zd flubione kontrakty. Wiele fis Dobru Pafbolitema 
przjfluzj? ALEXANDER SKALAWSKI, ktory będąc Inowre 
elaw/kim Sedžia, flufznosé we wf: zyftkim zachowując, oto ffe u- 
silnie flavat, dżeby Oyczyzna mfielkie Z niego miatd uffugi. Mis 
jam z potrinnnyri'u[zanowaniem , mielkiemi zaffugami, wyfokies 
„mi Urzędami ozdobionych z Domu SKAL AW SKICH Meam, 
ktorych gdybym miat wfzyftkich wyliczać , duibymi małość kar- 
telufín tego wyflarczyć mogła, ániby niebiegfefé rozumu moiego, 
wdánin godnych Im pochwal pozwoliła. Zamilczeć iednák pies 
„mogę, o MARCELLINIE, y MACIEIU z MAGDALENA 
NIEGOLEWSKA, Skarbnikowną Kalifkg zdflubionym, a 
Wo " 
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- Ch Lweioh Rodžonych Wielmożny Mecenasie, y Dobrodziciu 

ktorzy w Przedkow fivoich wfiępniąc ślady, życie cafe nd potrze 
bne Oyczyznie gotowi ofiarować uffugi.- Godźi fig wþomnieé o 
Rodzonych Siofirach Twoich, F.W. Imei Pani ZOFII z SKA- 
LAWSKICH MIASKOWSKI, Woiewodźiny Kalifkiey, y oW. 
lnéi Pani ZBUEWSKI, Kápitanomvey J. K.Méi , Ktore źako z. 
w/zelką dia Domu fwoiego [a ozdoba , żak fame ná fobie myrae 
żaiąc lifki, famym fzczegulnie famorom oświadczeniem , lata A 
[woie przepędzaią. Ale y Koféiof Boży miat fivoie z Domu SKA- 
LAW SKICH podpore, ANDRZEY Wagrowiecki Opat, JE 
RZY Kruswicki Džiekan, nietylko wiele Mu przydali pova. 
gi, ale też y, famorom przez, mieuftanne dobrzeczynienie ofmiad- 
czyli. Zeota Dom SKAL AW SKICH , chcąc włafsemu zados 
Dá uczynić Imieniu, idk dla Oyczyzny, tak dla DobraPofbolites 

go, był zdw/ze, y ieft fafkawym. Tego Prześwietnego Domu nice © 
edroduy potomek iefieś W. Méi Szambelanie ]. K. Mii y Dobro- 
d£iciu,. to itt, nietylko Imieniem, dle y rzeczą [amu SK AL A- 
W SKI. W Ofobie Twoiey, fame tylko czyta tajki, ifłota natury 
Tmoiey, Z famey uformowana Dobroči. Wfzyftkie pigkne, y prze 
zacne zálenta T woie y publiczne do Twych pochwat przyćiągaią 
eflymacye. Rozumu polor, byftrość dotvčipu, w[baniafofé umyfľu, 
wyfekość rozeznania, chwalebnym Cię w/zędźie czynią, ktoremi 
takoi fig nietylko. w Polfkim , ale y w Cudzožiemfkich dyfłyngwo= 
wat Krolefimach „ták przez, te y wOyczyznie wielkie fobie po“ 
fzanowanie fkarbifz. _ Między temi wrodzona Tobie ludzkość, 
naturalna. dobroć, {ktonna ku každemu przychylność , niemafz, 
| T czjiee ` 


ezyiegoby nieznienolita fered, ezyiegoby mie Zoblidómata d fckru, 
y do kochánia Ciebie niepoliągała. Mafz pocbwaly [moie zwiel 
hich w Oyczyznie zafług, trudow, y fatyg, ktore Najiaśniej(ży 
AUGUST 111. Pan nafz mitosciwy chcąc odwdźięczyć; Szątne 
„ belanem [woim Cig uczynił. Mafz zalecenia [moie z mybornych 
zálentom, ktorych na obronę Oyczyzny , nd podparčie Fofpolitęgo 
Dobra zážymať zwykłeś.. Z kolligowane Mielżyń(kich, N legos 
lewfkich, Swinaríkich, Lipfkich, Zdzychowikich, Gzowfkich, 
Kogminfkich, Marfzewikich, Ma&kowfkich, Gniewkowlfkich, 
Cerekwickich, Chrząftowikich, Dorpowfkich, Przygodzkich, 
Grochowickich, Doleckich, Miefzkowfkich, Manicckich, y ¿no 
nych niežliceoných Domy: fa fiawą Frzesmietnego Twego SKA- 
LAW SKICH Domu. Słowem ze wfzyfikich Cnot dofkonatoséi, 
zafzczytow , powinne śćiąga(z ná siebie ufzanowanie. Ztąd ia 
ze mfzyfikiemi Imienia, y Honoru Twego Eftymatorami, doby o£, 
źafkamwość, y dobrodziej fimo Twoie wy flamiam. Y lubo wiem, £e 
nielubifz już cbwalenia , ebočia[z mfzyflo chwalebnie ezymfz , 
o coś famo y przy tey Dedykacyi, ktorąć prezentuig, obligomaf, 
„lodi nie to,chwalcbney Twoiey pokorze , y uniżonośći nie [z ko- 
dei; gdy naprzykład'tfzyfikieb innych, y zachęcenie Dobroć. 
— Tmoicy, ktora wiele dobroczynności dla miey[cd tego Goreckiego, 
Dobrodźieyftwy Niebiefkiemi Nayfmigt[zey MARYI Jynącego 
ez ynifz., cokolwiek zu namieniam. W jzakże chočiažbym ia nic 
wiemowit, [ame iednák fafki, fame famory , Goreckiemu Koféio- 
fui świadczone, choynosé Twoię przed Niebem, y Swiatem ogfa 
Jzatyby. Niechže tę pobožnosť Tweig, Krolowa Niebá, y Ziemi 
p 2, a nád- 
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TUE X. Auguftyn Ganowicz, 
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PAWLOWSKI, 


DEI, © Apoftolice Sedis Gratia, Epifcopus Niochenfis, 
Vicarius in Spiritualibus, Archidiaconus, © Offici- 
alis Generalis Pofhanienfis. 


JT TNiver(is & fingulis, quorum intereft, aut quomodolibet 
intereffe poterit, fignificamus tenore prafentium: quomo: . 
do Religiofus in Chrifto ParerAUGUSTINUS GANOWICZ, 
Ordinis Sancti Benedicti , Conveotus Lubinenfis Presbyter 
Profeflus, Ecclefiać Parochialis in Villa Gorka Lubinfka dicta; 
Curatus ; de fuorum Superiorum licentia , & aff-nfu , Nobis 
humiliter fapplicari fecit, quatenus Miracula San&tiffimzVir- 
ginis MARIÆ, ad Imaginem illins, artificiose zqué, ae'reli- 
giosć. depictam, in Capella Ecclefiz Parochialis prafatze V ils 
læ Gorka Lubienfka vociratz fitam, & plurimis ibidem Gras 
tiis Ejufdem Sacraciflimz Virginis corrufcantem patrata, ad 
Nos Judteiumd; Noftrum , juxta difpofitionem Sacri Concilii 
Trident: Sel: 25. de Venerarione Sanctorum , & Sacris Ima- 
gjnibus , delata, & iam alias coram Commiffariis ab Officio 
Noftro deputatis, per varias varii Statüs & Conditionis Per- 
fonas, Teftimoniague illarum exhibita, etiam depofitiones ju 
, ratorias recognita, & comprobata, Authoritate Noftrá Ordis 
náriá approbaremus , & som" cademď, ad majorem 
y præ- 


przlibate Sanctiffiare Virginis Cultum, 82 devotionem Chri- 
fti fidelium publicandi, necnon typis mandandi , facultatem. 
concederemus. Nos itad; precibus hujufmodi inclinati dicta, 
Miracula coram judicio Noftro producta, & ut premiun. 
e(t córam Commiffarii ab Officio Noftro fpecialiter Delega- 
tis, per inquifitiones, & tecognitiones juratorias: deducta, & 
comprobata , ad mentem fupra citati Sacri Concilii Trident: 
Authoritaté Ordinaria approbanda , & admittenda ele Cen- 
fuimus, prout approbamus, & admittimus, cademá, publican- 
di per Eccclefias, necnon typis imprimendi (previo nihilomi 
nus examine Cenforis Librorum Dicecefis iflius) facultatem 
damus, & concedimus, idd; ad Majorem Cultum Omnipoten 
tis DEI, & Deipara Virginis Sanctiffimz. In quorum fidém.. 
przfentes Literas manu noftra fubícribimas , 8 figilló noflró 
communiri facimus.. Datum Poľnania ad Cathedram, dic 22; 
Menfis Maji, Anno Domini 1758vo. ' 
„JOSEPHUS PAWLOWSKI, - 


.|, Offiaalis Generalis Pofuanienfis, mpp. (L.S). : 
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Age C9e. Seriem Miraculorum ad Imaginem SS iz Virginis 
MARIA, in Ecclefia Parochiali Ville Gorka Lubififka dicte, 
fitam, patratorum, & Authoritate Ordinaria, prout füpta &-: 


Xamihatorum, & approbatorum complečtentem, debita:.cum - 
attentione legi, nihilg;in eo, quod Orthodoxz fidei, ant bo. 
nis; moribus adverfetur, reperi ; imo ad publicandas ejufdem ` 
- Bacratillimz Virginis Czleltes in terris Gratias, typis mándan- 
dum jure meritó cenfui; opportunamd ad id facultateri dedi, - 
& concefli. Datum in Collegio Lubraníciatio Inclytz Acades = 
mix Pofnanienfis, Die 15. Menfis Junii. Anno. Domini 175gy. 
# j ; j AT f 


`: - M. JACOBUS MARCISZOW SKI, U.F- Profeffor, Eccle- 
fiarum Colleg: SS. OO.'Crae: PRIMICERIUS, VoynicenfisC A. l 
NONICUS, Sudiciorum Confillovialium ASSESSOR, Ordiná 
dorum, CI Appobandorum Sysodalis EX. AMINATOR, Librori * 
per: Dieccfim Pofnanienfem CENSOR., Academia Pofnanienfis 
RECTOR. mpp. KOS 
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KROTKA WIADOMOSC 
.- oCudownym Obražie Goreckim. 
P! erm[zych poczar Kom Cudownego Obrazu Nayíwie! Bey MA- 
RYI Panny, w Kosciele zdawna od (wego Fundatora DU. 
NINA wyfldwionym , we wii Gorce rzeczoney znayduiącego 
fig, doyść, y podać dowiadomośći niemożna, ile iednák pamięć 
perazniey[zych nay[lar[zyeb w lata ludzi zańiąc może, wfzy- 
_Jikicb pomfzechne iefl zddnie , £e Obraz ten zdawna dawno- 
či, wielkiemi fefRami , y cudownemi dobredźieyfiwami na tym 
mieyfcu flynie. Świadczą to nietylko odprawowane przedty m 
bardzo liczne, y ludne zrezaych poblifkich, y dalfzych firon, 
do pomienionego Koćciofa, y Obrazu Goreckiego kompanie, nie: 
tylko ofiarowane tu wielorakie nd závdžieczenie Jafk od Nay- 
śmiętfzey MARTI Panny, otrzymanych frebrne , lub inne bo- 
gate Vota, ale też nicujlaiące , y co raz bdrdziey dotąd /ze- 
rzące fig teyże Krolowy Nieba, a Pociefzyćielki Świata, wro- 
żnych przygodach, przypadkach, y niejzczęśćiach , świadczo- 
ne dobroczynne tafki , pomocy, y ratunki. W zględem ofiaroma- 
nych V otow, tych daleko więk/za pokazatáby fie wielość, gdy- 
by ich była świętokradzka po dwakroć powtorzona złodziey/ka 
nioumnicj(zyła, y nicu/zkodžilá ręka. Y w tym iednák rażie 
ochroniata Ziem]Ra ozdobę [woie, Niebiefka Páni MARTA, 
kiedy Kufzacego fig na oderwanie frebrney fukienki z Obrazu 
fivego złodźierd, niewidomą mocą potrzykroć zOftarza zepchne- 
ła, dozwoliw[zy mu ná refzcre poboczne ku na(jeeniy złej, y 
niecnotlitvej lakomiimá cheti zebrać tabliczki, igke to fam wi- 
A noway- 
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nowaycd zeznał , w Kdtomfkie potym doflamffy fig ręce. Waele 
dem rozliczuego talk tu odebranych zežnánia, y te bardzo wie- 
le potrzebnych do wfławienia Cudownego Obrazu tego przynie- 
Jyby demodem , gdyby one byta nie leniwa w kiięgi zapijywatd 
pobožnosť, albo też zapifane pilnie., y bejpiecznie zachowatd . 
„Albowiem ieżeli tylo ofoblimych Cudom , ktore "icy kfiążecze 
ce czytać bgdziefl, w niewielu czafatb zeznanych, y tu zdpi- 
[dnych fiato fig, coż, gdyby z początku zaraz, ywfzyfikie do» 
tad rázem mypifane , y nietylko [Tomy , ale y drukiem publi. 
czney wiadomośći były podane, idka obfitość? idk nieźliczonawa 
ich pokazatdby fie liczba ? Atoli, ieżeli nie [a, albo zaginęły 
zanotowane na papierze Ldfki GorecKiey MARTI, trwaig ie- 
dud, y wiekuia w świątobliwey pamięći, trwaią, nie ging W 0- 
bowiązanych pobożnych wiernych Chyzeččiaúfkich fercdch. Y 
em[zem rym [ámym dawne tajki tutey{zey Protektorki nd [zey 
zaginąć nicmioga, Kiedy ie co raz Šiwnitž [ži mi, a nieuftanucmi 
odnawia MARTA fajkami [memi , kiedy ¡dk przefztych, tak 
y zerazniej f23ch wiekow , najtniey [moiey nitodinicnia, y nie- 
zámuie dobroci, kiedy y tych czáfom , idko niegodny tureyjzej 
Parafii Faflerz, d domowy tey Pani podnożek uważam, żadne- 
go prawie dnia niczudyduig, w ktoryby ktokolwiek zidką pobo- 
źnośćią, zidka do tuteyfzego Obrazu viegarnal fig porizeba s 
albo ziaką etrzymang zd ofiarowaniem fig ná to micy/ce, nie 
ogźafzał fic, y wieeświadczał tafka. Y ted to były przyczyny, y 
nitiako náglace mnie do wzniecenia ile možnosť, y nieudolność 
moia pozwala , pominnego ku temu Swiętemu Obrazstvi nabo- 
żeńjiw a pobudki, to ie[l: żem wiele ojobliwych rzeczy, Moo 
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Iu ludzi defkonatych, y wiary esduych, otym Swigtym Obražie 
Jiy[zat, żem wiele 11 doznanych tafk,:y one przedemną wyzna 
iącjch , ná me oczy widźiaf, y żem onych wiele y [am , czego 
zataié niemogę, nad zaffugi moie, y m[lelKie mniemanie doznat. 
le tedy mdzigczuoféi, y powinności moiey uznawam, dokładam. 
fig według môžnosči sit moich, zafzczyćić, wfławić , 9 ufzda 
nowac to miey[ce Święte, záchecaiac [pofobniey/zych, y lepfiych 
do zupefniey[zego, y [Rutecznieyfzego temu Cudownemu MA. 
RYI Obrazowi zá[zczycenia, y uwielbienia. Uzndmam ias 
¡ak [zezeshime Kroleflwo náfše, Ktore ma Kroloma Polka MA- 
ETA, ma tylo Miafl, y micy[e , gdźie cudowne Matka Bofka 
nam Liemianom swiadczy opieki, mianowicie idko uważam, ma. 
Jafna Gore; ma y tu Jafną Gorkę: mflakže procz, tego, że mi 
pewne czyniono relacye, jako m tey Goreckiey Kdplicy, midyma- 
no nieraz, świecące fig, Choć niezapalone lampy, widywano Nies 
biefkie, nie Ziemfkie iaśnieiące iviatld, dle ndd.to nićufianne 
tu Tey Poćiefiyćielki świata INaydo[loynieyffey MARTI iaśnie- 
sące tajki. A ieżeli, wediug Ewangeliczney nduki zdpalona. 
pochodnia, niepowinna bydź pod Korcem złożona, dle na lichtarz 
-wyfiaiona, dbj wjśyfikim przyświecała, ktorzy fig w domu znay 
duta: toc y ia zobowiązku mego, flufinie wy flámiam to miatfh 
Niebieľkie, Lafkdwey w tuteyflym Obražie Goreckim MARTI, 
ná publiczny widok , dby fig tu káždy w (wych przygodách, y 
potrzebach udawał, aby tu promieňmi dobroczynnych fak M A. 
RYI obiaśniony zoftámal , aby tu m čiemnofčiach świata, J 
Smiertelnych pamrekach , [obie przyświecaiącą widtiat, d po» 
tym Ong Nayiasarcy [24 w Niebie Krolowa ogtadat. A 
Az LA- 
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A Swiatu ulubione , 
Przy CudownymObraźie Nayéwietfzey MA RA 


Panny PoCiefzenia, 
w Kościele Farnym wsi Gorki Lubinfkiey 


^DOZNANE, 


á w nizy nallgpuigcy fpofob, 


OP LSA NE 


Światłość przy id. cudownd. 

Ntoni z Gorki, lat przefzło trzydzieści maiący, zeznal 
w te ffowá: dwie lecie temu, iáko paląc konie opodal o- 

dew £i, prawie kolo godziny iedenaftey Ww nocy; obacżył: fis 
światło wielkie, y niew ypowiedziane,. we wfzyfikich oknách 
Kościoła Goreckiego, co widząc bárdzom fig zdziwił, y pra» 
wie ztruchlal, bo uważałem Ze czerwone , y bardzo ¡ames 
biły promienie zokien, iákiegom ia.$wiatlà wZyciu moim 
nigdy niewidzial, y uważałem, ze tákiepo Šwiatlá piebyw ds 
Jo y pod «zás Roratow, kiedy wielka iafnosc bywa od świec! 
uważałem y to, 12 tá iafnosé, niemogła bydź żadną miarą 

od 


od divietácepo ná ten czás pięknie Xiežytá , bo ia y ni to 
miał wzgląd, śle to piemoplo bydz: śtoli obawiaiac fię nies 
tö, žeby wtym Kościele , álbo ztodž:eie nie šwicčili, álbo 
ieżeli fie w nim (ltzež Boże co pieZápalilo, hiemooac [ie u- 
trzymać, wsiadl [zy ná konia, iachałem iák tylko mogtem. 
prędko, y uważałem , iezeli mi fie Swiátto niezmieni , 14k 
więc bywa, kiedy. fie kto żswiecą przechodzi ; ale nie i zá- 
` Wize iednákie Śliczne swiatło było: y ták 2 pociechą przy% 
iachawfzy pod Kościoł, żsiadłfzy z konia; padłem krżyże m 
iefzcze przed Cimentarżem mowiąc: MatkoNayswiet{za ode 
dieci fie ni tę, lub ná owe fltoné, albo tinzgine, ślbo po 
ticche odbiorę, y ták lezac krzyżem ná ziemi, Zitiowite r. 
pięc Zdrcivas Marza Oc, à potym podniofifzy fie, iuż nic 
niebyłot obľzedtem koło K osčiolá, nie było żadnego žnáku, 
Zeby tám kto był. Y ták názaittrz polzediem do Xredzas 
Pl bana, powiadatem co fię dźiało, y ako tá iaínosc trwa- 
ła koło dwu godžin wnocy , ná ow czśs.w lećie ptzedezni- 
waini, y innym ludziom to widzepie moie opowiadatem, ktos 
te y pod czás tetaznieyfzey Kómillyi pod ptzySiega zeznáie 
11 


—. Ogieñ pioronowy m Koščiele Goreckim cudownie gaśnie: 

Roku 1691. Kiedy bardzo częfło, y gęlto pioruny biły, by. 
, dlom, budynkom, ludźiom, nawet y Domom BOGU poswie: 
‘conym wiele fzkodgily, wteń czas y Kościołowi tutey[2emi 
Goreckiemu nicprzepüscily. Jeden bowiem, czyli dwoifty 
piorun, dniá 26. Czer&cá; koło pódźiny czwartey po potui 


dniu , Zmáley chmurki wielkim gromem wypadtlay> 


VÍZ vi 
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Alek impet [woy ná facyate Kościelną zachodnią wywarł, gdzie 
-w gniazdo Bocianie uderzywfzy > pokrycie Kościelne dácho- * 
wezáne po wiek(zey części zgruchotał, y tozrzucił, we trzech 
miey(cach ogień zapalił, ydwa drzewee Choragwiane wKo- 
sčiele ná káwalki rozerwał; czym ludzie przeltra(zeni przys 
padli, 4 uyzrawfzy tu y owdzie pożar, wołali Kosciot gore: 
przybiegł tym przypadkiem ciężko zálterowatiy Xiadz Ce. 
Jeltyn Orłowiki, Benedyktyn Lubińfki, 4 Plenan ná ten czás 
Gorecki, ktory czym predzey vžiawlzy Cudowny według dá- 
wnego podánia Nayswiętfzey Panny MARYI Obraz, unośił 
go z Káplicy, mowiąc żałoście: iuże Nayswiet{za Panno że: 
gnay fie ztym mieyfcem, 4 ježeli niechcefz, broń go od te- 
go ogniá: cogdy wymowił, ná tych miaft ptomienie ngafły, 
y pozar ognilly frożyć (ic dáléy ná Dom Boży niemogt: kto- 
re zeznánie in authentico produkowane podpifat XiadzMar- 
cin Byftrzycki, Konwentu Lubiúlkiego Zakonu SwietegoBe- 
nedyktá Sekrctarz, Swigtey Teologii Lektor. mpp, 
; T^ TRE 
Zaraza powietrza tu niefzkodżi. 

Między innemi tey Národa ludzkiego Prorektorki, y Pocie- 
Szycielki dobrodzieyflwy, y to ieft niepoślednie , Ze tu mo- 
rowego powietrza, chočia# w okolicy graflowało, nieznáno, 
dla ktorego befpieczefifl wá, wiele fie tu ludži zewlzad pro- “ 
„ madziło, y przed Kościołem, choc zamknietym leżało , ofo- 
bliwie koto Roku 1700, ktorey łźlki bedac wdžiecznemi , 
kilku tu żydow ochrzčito De, y wiele heretykow [woy błąd ¿ : 
rewokowalo, według $wiadectwá Ofüb Godpych wiáry; czę. 

scia 


scia niedáwno zefżłych ; częścią iefzcze šyiacych. O czyiň 
miánowicie Gorczanie, y Targowianie tu powiadáia, iákoy 
Jan Krull z Targowifka, lat wiecey 14k 70. zeznał Wte Mo. 
wá: Przyznále zá rzecz pewną, ná wyfławienie Cudownego 
Obrazu, že ia iáko fary, z młodych lat moich fłyfzałem o 
wielkich Cudách, y Lafkach, ktorych tu ludzie nietylko po- 
blifcy, ále y zigramicznidoznawali: powiadáli mi to: Ze tu 
wiele ludzi, widy walo iafność, w tey Kaplicy, yzawfze w pos 
fzanowaniu było to mieyfce, 14ko z młódości moiey pamię: 
tam, y Przodkowie moi powiadáli. Y toiefzcze zeznśtę, co 
ia, y inni ludžie dawniey zeznáwali, Ze tu powietrze , lubo 
okolicznie graffowalo , przeciez tu niefzkodziło , także by- 
dio po rożnych mieyfcách w lámšiedztwie , rožnemi czafa-- 
mi poodchodžito, 4 przečie Pan BOG to miey[ce záwíze zá- 
chowal: co wízyfcy przypifuia Protekcyi Mátki Bofkicy.- 
j I | 


: Zajlarzaťy Grzefznik tu nárvrocony. 

Názašutrz po Introdukcyi Bractwá PociefzeniaNayświęt(zey 
MARYI Panny, ktora fie odprawiał Roku Páňfkiego 1748. 
dnia 7g0 Września, przy walnym konkursie ludu, zrožnych 
firon. ná ten Akt Solenny zgromadzonego , człowiek ieden., 
z dáleka przychodzien, [powiadáiac fie, grzech pewny przez 
lat trzydzieści zátaiony wyznał, fpytany od Spowiedniká , 
czemuby go tu wyiawit , odpowiedźiał , żem idk tylko de, 
Kosciolá tuteyfzego przylzedł, poklęknął przed Obrazem. 
NaySwietfzey Pánoy , y fpryzrzał nah, ták 2áraz zák mie. 
-niale ferce zmiekczone w fobie uczuł, y niemogac fie utrZya 
mac 


mać od płaczu , y ferdecznego żalu , zobrzydzeniem gpize» 
chow , A mianowicie owego ták długo zátaionego , ofobli- 
wym ioltynktem, y nápomnieniem wewnętrznym teyze Bo. 
grodzicy , do (powiedźi przywiedźiony , ná niey grzechy 
inne wyznáiac, ten tylko iefzcze ušilnie chcąc záta.c,wydié 
gó musiał, y Spowiedniká, aby tę łafkę ofobliwíza ná tym 
mieyfcu otrzymaną publikował , prožba (woią obowiązał , 
co też uczynił tenże Spowiedqik , wiernie tato petlore ze. 
zoa'ąc; X Floryan Balicki, Przeor Konwentu Lubinfkiego, 
Wizytator Kongregacyi Polfko Benedyktyntkiey. 
V 


| W'zrok oczu cudownie przymracony. | 
„Roku Pśńfkiego 1753. Dniá 2. Lipcá. Brat Francifzek Ka- 
lfzkowfki , Zakonu Świętego Francifzká , z Konwentu Oy- 
cow Bernardynow W (chowfkich, zcznał, iáko z ciężkiego, y 
długiego bolu oczu , zániewidžiawfzy , y ná to mieyfce w 
dź.eń NáwiedzeniaNayswietízey Pínny MARYI przyby wfzy, 
gay przy Jey Oltarzu fłużąc do Mízy Świętey , ferdecznie; 
weftchnął pod czas (mego podniesienia Ciálá, y KrwiePrze- 
nayswietízey, wzrok dolkonáty odebrał, y ná to$wiadectwo 
dał z podpifem fwoim, y flárfzych (woich, iáko to W. Oycá 
Szymoná Pieczeńlkiego Gwardyaná , y W. O. Raymunda, 
Bergnerá Wikaryego , pieczęcią Konwentfka (lwierdzone ;, 
ktore authentycznie ná Kommiflyi produkowane, 
VI. 
Maždžierze flrzelaniem rozrucone, nic niefzkodzą. 
Ták w Wigilią Solemney Introdukcy: Bractwá Pocie(zenta ; 
$ |. Nay. 


Nayswietízey MARYT Pánny; iáko y w[am džičň, gdy pes 
wny.Pufkarz; z Lefzna ná ten Akt zprowadzony ogniá ná ap- 
lauz-dáwat, wfzyflkie trzy mozdzerze, ze złey podobno zro- 
bione-máteryi, przy ftrzelaniu ná drobne kawałki porozry- 
waly (ie, 4 przečie zá ofobliwfza Mátki Bofkiey, iako wfzy* 
fey ludžie przyznawali Protekcya, nikomu tez {ztuki rozru-, 
cone: w tśkiey ludności , ták blifko ftoiacym , y ciekawie fie 
przypatruiacym; iśko tez y blifko przechódzącym, nic nie- 
fzkodžity. O'czym X.: Auguítyn Ganowícz, BenedyktynLu- 
bińfki, iáko Pleban Gorecki ná ten czás , doltateczna uczy- 
nit rekognicya. 
VII. ; 
Džiečie zdtopione, y wodą zalane, cudownie ożywione. 

Jakub Zagrodnik z Olfzewa; lat przefzło 30. máiacy, zeznał 
w.teffowd, lat. temupiec , iáko dziewczę corka moiá imic- 
niem Kátárzyná , pultora roku mátaca, wyfzediízy z domu 
zá mna, wpadłaćw glinki, toielt w dot głęboki wody pełny, 
tak, że tego áni ia, Ani nikt niepoftrzegł, y byloto dziecię 
w wodźie więccy idk godźinę , dopiero iak Zona moiá po» 
czelá iey pilnie fzukác, ile gdy iey długo niewidác było, ná- 
wet y do fludni , ieżeli tám nie wpadła patrzyła. Nakoniec 
tež, przybiegła y do owego dołu, 42 obaczyłś, że owo dzie- 
wczę wodá ná wieržch ku brzegowi wyplawilá. W padła Ma 
- tká do dołu popas; y wyrwatá dziecię, ale tuž bez dufzy by- 
lo, y żadnego znaku życia ná nim widać nie było ,. kulatá 
owo dźiedię po trawie ; y wyfzło temu ze trzy godziny, 4 
niemoglismy fig go dotrzeźwić , dopiero ofiarowalismy ie, 
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do Cudownego Obrazu Mitki Nayświętlzey, w Górce Lubińz 


fkicy, śż wtym niewyfzlo-y pacierzá , iáko po owym wczs 
wániu Matki Bofkicy, dźiecię trofzeczkę niciáko zśpifzcza- 
Yo, y zśfkwierknęło, y poczęliśmy miec nádzicie, że wnim 
duch icít, iákož uználismy, że to dziecię przez ofobliwfzą 
14[ke Mátki Nayswietízey Goreckiey do życia przywrocone, 
ktore potym utopieniu , y ożywieniu, przez trzy dni i&k 


głupie było. Džiekowališmy oboie zá ten cud Pánnie Nay« 


świętlzey, dawfzy tu ná Mfzą Świętą, y ten cud teraz tu ia 
zeznáwam. 
VIII. 
Nog bolenie uzdrowione. : 

Jegomość Xiadz Máciey Glilzczyńfki, Senior Konwentu Lu. 
. bińlkiegoW W. OO. Benedyktynow, zęznał w te flowa: Ro: 

ku przelzłego przed Świętym Jedrzeiem, miałem bol extras 
ordynáryiny w nodze práwey, że áni Siedźicć, áni leżeć nie- 


mogłem , w tey śfickcyi ofiarowałem fie partykularnie ná 
to micyfce, po ktorcy uczynioney intencyi w domu iefzcze, 
ulżyło mi fig záraz bolu, á gdym powtornie ofiarował fię z 
fímego Lubienia puyść tu pielzo ná Honor Matki Bofkiey, : 
tak mnie odtąd przeftałź boleć , y zdrow iefłem ná nie zu: 
pełnie : ktore votum wraz z kompanią Lubieńfkąjdźis wys | 


kony wam. IX. 
Zeznánie rożnych dalk', przez, ofiarowanie fig ná to 
sá mity [ce otrzymanych. 
Jey mosc Páni Theodozya z Stárzyálkich Chylkowfka, zezná: 
lá wtefľowá : nayprzod lat temu cztery, iáko przy pierws 
zym 
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fzym połogu, będąc w wielkim nicbefpieczeńfiwie, y mota 
duiac fie przez dwa dni, w tych bolesciách uczyniłam ine 
tencyą do Obrazu Mátki Nayświętfzey Goreckiey , oddáiac 
fie Jey opiece, y tak mnie Pan BOG pociefzył (zczęsliwyma 
Coreczki rozwiązaniem. Powtore to fimo Dziecię w Nie- 
dziel dźiewięć po narodzeniu zapadło ciężko , w nocy y we 
dnie krżycząc , leżało iák niezywe z zamknionemi oczyma 
przez dni kilka. Ja (mutna Mátká ftoiac nád tym dziecię» 
ciem, zdiełam z Siebie palek Pocielzenia Matki Nayświętfzcy, 
y położyłam gó ná fzyi džiečiečia, ztym pláczliwym weft- 
chnieniem: Nayświętfza Matko Pociefzenia, pociefz nas: ták 
w tym lámo dziecię wzieło rączką ow Pafek, y bylo mu zá- 
raz cokolwiek lepicy, 4 potym przyfzło y do zupełnego zdro- 
wia, y żyie do tych czas ztálki Bolkiey. Potrzečie zezná- 
wam y to, iáko Sioftra moiá Rodzona, Jcymos¢ Páni Wikto- 
rya z Stárzehikich Białecka, západlfzy raz ná ciężkie bole» 
Sci, y woftátnim prawie terminie życia zofláiac , poczęła. 
niby zá[ypiač, wtym widocznie reprezentował fie iey Obraz 
Matki Nayswietlzey Goreckiey, ktory oná dobrze znátá, ile 
tu z mlodosci z Matką (woia miefzkáiac, y tu w Kosciele Go- 
reckith by waiac: tenobaczy wízy zśwołała: Matko Nayswiet- 
{za Gorecka rátuy mnie, po ktorým wezwániu, Znáczne po- 
* Jepfzenie uznalá, y (zczesliwie ozdrowiafá, 4 potym ná pos 
dźiękowanie ziachalá tu, potym znowu powrociwlzy do do- 
mu, przyfłała ztámtad fuknią (woię (zlubną ná apparat, przez 
W. Imči Xiedzá Przeorá Lubińikiego, láko Bratá fwegoRo- 
dzonego. Wyznáie także o drugicy Sioflrze moiey, Icymoe 
E B2 ści 
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sci. Pannie Magdálenie, iáko przed šiedmia ; lub o£mia lat.) 
czefto západalá ná bol głowy, y alteracyą fered , Ze fypiac 
we dnie, y w nocy niemogła, czáfu iednego wieczornego fto 
iac przy kominku, scifnelá ią alteracya fercá.ták ciężko, że 
záwolafá :.ia niedoczekam dniá iutrZey[zego ; pośliycie mi 
po Xiedz4, iáko2 zaraz pofláno po Imei Xied24 Plebaná: w 
tym świętey pamięci Mátká mois, y taż fama Sioflrá veft-. 
chnęły: Matko Nayświętfza Gorecka, Tobie fie oddźię, rátuy 
minie, ták záraz odetchnelá, y poftaúcá, ktory fie był zapus 
Scil po, Xiedzá.Plebaoá;lwrocono; aby go był niefatygował, 
y názáiuttz zupełnie ozdrowiatá //áni wiecey nie miewała, 
palpitacyi fercáy śni bolenia głowy. Zá:co dźiękuiąc Nay- 
swietlzey Lekarce fwoiey , ná Ołtarz Jey: frebrneferce ofia- 
rowała, co lámo y ja zeznáig', iáko wtedy przýtonma. Doe 
dále iefzcze, iako roku teraznicy(zego, pod czós bytności ú 
nas .w Swięta Wielkanocne, W W. Ichmość Panflwi Pifarliwá, 
Ziemllwa Poznahikiego, Coreczká Ich wofmym roku čiež: 
ko záchorowalá , ták , Ze w posciel obwiniona, w kárecie do 
domu odwiežiono, gdzie có raz bárdziey zapadźiąe; iuz bli- 
ika śmierci była, ktorą fmutna Mátká tu do CudownegoO- 
brazu Márki Nayświętfzey ofiarowała, przyflawfzy ná Mfzá 
Swieta: iákoz tegoż famego dniá, po odpráwioneyM(zySwie- 
tey, zdrowlzą zoflatá, jako mi a tym fama Jeymosc Páni Pii 
farzowa relacyą czyniła: przydźiący to, iż po dwá rázy tež 
láme Coreczkę bardzo choruiącą, ofiarowawlzy ná to miey- 
fce Swicte, Z intencyą tu przybycia z nią, zdrową z łafki Bo. > 
ikiey, uznawata, ktora intencyą {woig, dopiero po trzecim. 
paroxyzmie teyże Coreczki fwoiey wykonała. 


Cah pao AA INS oi hn» cmiikieuID wis 
Szczpslime porodzenie uproj zone kofton, y bol nog uzdrowiony: 
| Jeymość Páni Francifzka Sypniewika z fpláwia , uczynilá 
to zeznánies lat temu będzie fześć, iákom przy pofogu przy 
trzecim dźiecięciu: niebefpiecznie záchorewalá, bo mnie ing 
ludźie odfiępowali; gdym fie przez:trzy dni mordowałś, w 
tym raźieshielzczęśliwym, rzektam:do Meza, posliy na Mfzą 
Świętą do Gorki przed Obraz NayswietfzeyPánny, oktorym 
Obražie ffý[zalam by waiàc:tu'j że ielt Cudowny, y uczyni- 
liémy oboie z Mežem Votum ,» poysc. piefao zfpławia dá to 
Swigte mileyfce Goreckie iy ták záraz: pe M(zy Swiętey 'od« 
práwioney-iák.tylko poflániec powrocił; nie wy(zto put go» 
džíny, Pan BOG» mnie tozwiazal, yrfzezesliwie powitam Sya 
pávy wypetnilišmy to Votum z Mężem 04 podziekowániej 
Pánu BOGU, przyznáiaé to dobrodzieyftwo fzczegulnieMóż 
tee Náy$wietfzey[ná tyth tu mieyfcu Cudowney, ile że w tey 
chorobie, Ani lekarftw4, ktore mi dźwane były, nic mi nies 
pomagały; owlzem onych niemogłam fłrżymać. W pułroku 
potym zśchórowałam także cieżko ná bol pláwy; fżeść Nic. 
dziel niewfláiac zložká, w którym czášie wywiły mi fie kot 

tony, ktorych niemogąc zcierpieć , kázalám ie fobie uciąć ios 
4 w tymibol wielki wfzcdł mi w kolaná, ktore mi ták fzczez-. 
nialy, iż mi fie zdálo,:ze fie džiury beda robic , w tymi pas: 
roxyzmie ofiarowałam fie znowu do Nayświętfzey Panny w 
Goreckim Obražie łafkiwey, obiecawfzy piechotą tupodroż 
is  odpfówićj, tak záraž w drugi dźień bol mi uflat z nog, iná: 
ktore żadną imiára niemogłam ztąpić ; tylko z cigzkoscia o» 
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kiiu müsialám chodzić, y z Hfki Pana BOGA od tego de: 
fektu ozdrowiałam, co przyznáietálce teyže Mátki Bolkicy, 

z podziękowaniem wypełniaiąc obietnicę moie. 

HIM XI. 
| Zdrowia tafka otrzymana. 
Jegomosc Pan Leo Karfznicki, zeznał w te fľowá: przed lat 
Siedm będąc w młodfzym wieku, śle pamiętam dobrze, żem 
bárdzo ciężko chorował, żem prawie o świecie niewiedziat, 
jeymosc Mátká moiá , kázałá mi fie ofiarować do tego O- 
brazu Nayświętfzey Mátki, y fama mnie ofiarowała , wie- 
dzac iuż o wielkich falkách tegoż Obrazu , obiecała moja. 
Mátká ná pul drogi poyść zemną piefzo nś to miey[ce Swig= 
te, po ktorym ofiarowaniu fie , we trzech dniách ile pamig- 
tác mogę, záraz folge uznałem , y w krotce potym ozdro- 
wiałem , y wypetnitá Matka moiá Votum obiecane razem. 
zemną , y pamiętam, że mnie fáma Jeymość Matką obligos 
walá, ábym tego Cudownego uzdrowienia mego, był pámie- 
toy, y kazała mi teraz tu umyślnie przyiáchac, ábym tę do- 
znaną łalkę wyznał. 1 | 
I (T i 
Bol čiežki piersi uzdrowiony. 
Jegomość Pan Woyciech Goftkovfki, zeznał lam wte flow’: 
Rok temu minal, iák mnie piersi ciężko zabolały, chodzi- 
„łem pokim mogł, zázywalem lekarftw od náfzego Cy ruliká, 
śle mi nic niepomogly, owlzem mi co raz gorzey było, aż 
. mi przyfzło y do leżenia , wktorey chorobie widząc fię być 
co raz flabízym, y niebefpiecznym zycia, poflalem pec po 
rá iç- 


Xiedzá, żebym (ie był fpowiadał , âlem fie dyfponować dla. 
wielkiego w piersiach bolu niemogł, tylkom ryczał, do Wy- 
rozumienia nic niemogac mowic, to tylko pamiętam , żem 
wołał : Rány JEZUSOWE rátuycie mnie, y Mátce Nay. 
święt(zey oddałem (ie, leżałem tedy iák niežywy, iż niepás 
miętam co fie zemną działo, W tym przytomny Jegomosé 
Pan Woyciech Starzen{ki záwolat do przytomnych : ofiaruy 
ciego do Naysświętfzey Panny Goreckiey , po ktorym iego 
ofiarowaniu, gdy mnie bol nieco opuścił, rzekł do mnie: o» 
fiarowalem čie do Mátki Nayswiet{zey Pociefzenia do Gorki. 
Ja to fty{zac, ofiarowalem fie y lam, mowiac: poyde tám- 
pielzo iák będę zdrow, y záraz mi (ie ulzylo w piersiách, lubo 
lefzcze cos czułem, ale z tálki Páná BOGA teraz cale bol 
uftapit dla czego na podziękowanie Pánu BOGU, y Nay- 
świętfzey Mátce zá protekcyą , przybyłem tu pieízo , oraz 
tę láfke doznana, fam obecnie wyznáie. 
XIII. 

Zebow bolenia, ślepota , ofpy, y inne de fekta uftepuia. 
Roku 1748. Ichmość Paňflwo Jan y Urfzula Chrosciccy Mate 
Zonkowie, ná ten czás Pollefľorowic Wsi Parfzki, widzac Sy. 
ná íwego Imieniem Karola, woflátnim niebefpieczeńfiwie, 
zdrowia, y zycia będącego, bo iuż konáiacego , ledwie tyl- 
ko do Nayświętfzey Panny w Gorce fafkámi flynacey ofiaros 
wali go, zaraz iákby zefnu obudzonego, y došiebie nád [po- 
džiewanie mowiacego uflyfzeli, y żywego świadka w dofko. 
, nałym zdrowiu, ná to miey(ce z zoákiem wdzięcznośći , to 


iclt zfiebroym Votum , y z podziekowanicm zá ták wielki: 
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- fawor, piefzo przyfzedlfzy' tu ftawili. Taz Jeymość Páni Ur- 
Ízulà Chroščicka, w Roku;1750. znowu tu przyby wfzy z (rć- 
binym Votum -zeznata,'iako gdy Siebie fame ná zęby wielt 
ce boleiącą, y džieci: fwoie cięzką: ofpe cierpiące y y iuż ie- 
dno znich oslepłe, ná to mieyfce fkuteczney Pocielzycielce 
 Xfiarowalá, nácufnoscifwoicy wniczy m (ie niezáwiodlá.Te: 

gož Roku, wfamdžieň Niepokalanego Poczęcia Nayswiet- 
fzey MARYI Panny, čiž lelimosc Pańltwo Chro$ciccy , od: 
dáiac znowu Votum frebrne:do tuteyfzego Obrazu , zezná- 
li, iáko Coreczke fwoie Imieniem Magdalene , bardzo ná o- 
czy ;choruiącą, ná/tocmieyfce Nayświętfzey Panny ofiarowa* 
wizy, y inem z obmýtepo Jey Obrazu przyfłanyni oczy iey 
oplokawfzy,:zá napłym znich bolu uftapiéeniem, zdrową u- 
znali, Roku także 1751. dniá“20. Czerwcá, pomićnionaJey- 
masc PźnisChrościckay zwwyrażaną wyżey Corką fwoia Ma- 
edálena, nf ten czas-hérowita, gdy tupielzo 2 Parfzki-przy- 
fzła, y Corka siły, y Mátká. pôčieche odebraia, dla czego]e- 
gomość Xiądz duguflym Ganawicz» iakoPafterz tuüteyfzeyPa- 
rofii, ktory: wfpomnione 14 {ki przed fobą od tegoż Pańftwa_ 
opowiedźiane (pifywał,/wyznał to, iż ciż Pańftwo będąc tu 
w.-blifkości, ná:dw czas wicleidlačtego Kościoła świadcżyli, 
bo wrožných potrzebách , y przypadkach tu fig üdawaiac $ 
fkuteczney záwlzeprorekcyi doznáwali. © ` 

oov v Ná puchliznescbory: cudownie uzdrowiony. 
Roku Pañíkiego 1748: dniá sg: NV rześnia, W oyciech Parobek 
Z Targowiika, názáiutrz po Introdukcyi Solenney um 

Nay. 


Nay$wietfzey Panny MARYI Pociefzenia, ptzyfzedlfzy wier- 
nie zeznał, iáko frodze wízyflek opuchły , do.ro2nych (ie 
Doktorow ( ktorzy fie ná iedno zgadzali , że żyć niemoże ) 
udáiac, przecięż po tey nieznośnie uprzykrzoncy pulroczney 
chórobie, rylko co fie do Nayswiętlzey Panny Goreckiey fer: 
decznie weflchnawfzy ofiarował, ystu chory do Kościołą 
przyfzedł, ták pod czás fimcy Mízy Swiętcy wzięły go ckli- 
wości, Ze musiał z Kościoła wynisc, gdzłe go womity por. 
waly, y po tych záraz poczal przychodzić do lepfzego zdro- 
wia. XV 

|. Ldefperowand ná žyčiu przychodzi do zdrowia. 
Roku Pańfkiego 1748: dniá 9. Grudniá ; Regina džiewká z 
Przysieki Polfkiey, przyízediízy tu z podžiekowaniém, y. daa 
wízy ná Mfzą Swieta zeznała , iako w ciężkich, y niezno- 
snych bolách zofláiac, y iuž blizfzą tamtego Swiátá będąc, 
gdy (ie ofiarowała do Nayswietízey Matki Goreckiey , iáko 
nayÍkutec zniey[zey Pociefzyćielki wfzyftkich utrapionych, 
-w punkcie polepízenie zdrowia wego uczulá. 

à XVI. 
Džiečig od wielkiey choroby , Matka od ciężkich below : 
uwolniona. 

Tegoż Roku, y Miesiąca dniá 30. Michał Miedžiak z Targo 
, “wifka zeznał, iáko co tylko on, y Zoná iego miłego fyni- 

czka (wego, nagle przypadłą wielką chorobę Cierpiacego,do 
Nayévietfzey M A RY I Pánny Goreckiey. ofiarowali, zaraz 
„ wolnego od tey niefzczęsliwości obaczyli. Táž Zoná iego 

-Agnelzká, ná ciężki bol głowy, rąk, y nog, śż do odcyśćia 
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tózumii západlízy, gdy fie Mátce Nayswietfzey Počieľženiá 
«w Obražie Goreckim łafkami wielkiemi fłynącey ofiarowa« 
34, záraz tegoż dnia wieczorem folge uczulá, á w nocy wizy- 
flká iey chorobá odftąpiła , tak, że názáiutrz iák infza by- 
ła, y ozdrowiatá.- Tenze Michał zeznał, iáko Oyciec niebo». 
fzczyk Żony iego , przed lat kilkunafłą utyfkurąc ná nogę; 
ktora go bardzo lupalá , gdy fig tu udał do Goreckiego O. 
brazu , y dał ná Míza Świętą , niedługo potym cale ozdro: 
wiał, ták, że záwlze wyznawał, iż to był cud olobliwy lá» 
fki Matki Nayswietízey Goreckicy. | 
; XVII. 
Prawie kondiaca nagle uzdrowiona. 
Tegóż Roku, Regina džiewká Ichmosciow Pańfłwá Chrosci- 
ckich z Parfzfki , zeznała, iako dwanáscie Niedziel choruias 
ca, y ing prawie konáiaca, od pomienionych Ichmosciow do 
Nayswietízey Panny ofiarowána, cudownie, bo nagle do zdro- 
wia pierwízego powročifá. 
XVIII. i 
Oczy od ślepoty, cardio od wrzodow uzdrowione. 
Roku Pańikiego 1749. Dniá 28 Sierpnia, Anná kiczmarká 
z Wolkowa zeznalá, iáko ciężko chorniąc ná oczy , y iuż 
blifka slepoty będąc gdy fie do Tey Mátki Bofkiey turey{Ze 
-go Obrazu ofiarowalá, záraz wzrok dobry odebrała, dlacze= . 
go ma znak otrzymáney łalki, piezo przyfzedł(zy, Votum. 
frebrne , ná ktorym wybiiane oczy, z podziękowaniem zło: 
żyła, zktorą tez oraz przybył y Maz iey, ktory ná gardło 
zkancerowane, ypodźiurawione choruiąc, zá podobnymże tn 
ofiarowaniem, zdrowia pozadánego doflap 1. XIX 


XIX. 
Niewidomy wzrok bierze. | | 
Tegoż Roku, y Miešiacá dnia 29. Filip Parobek zTargowi- 


fka przyfz:dłfzy tu, przy Organiscie tuteyízym, y Szoltysie . 


Targowilkim swiadkách zeznał, iáko cále zániewidZiawízy; 
gdy fie ná to mieyfce NayświętfzcyPźnnie ofiarawal, nátych 
mialt przeyzrał, dla tego przy wyznániu tego cudu, dat ná 
Míza Świętą, ná podžiekowánie zá te odebraną Jálke. 

XX 


Nicbe[picezna w połogu, fidie fig zdrową. 
Tegoż Roku, dnia 22. Października , Agnefzká z Splawia_, 
przy šwiadku Ignacym Kognickim Záchryftyanie Goreckim 
zeznała, iako trzy dni w połogu morduiac (ie, y biedzac, iák 
fie tylko doNay$wietízey Mátki Goreckiey udalá, záraz (zczę 
Sliwie, y łatwo rozwiazána zoftalá, dla tego ná podžiekowá- 
nie Ranu BOGU , y wfpomożycielce (woiey, zdrowo picízo 
tu przylecdifzy, Mfzy Świętey, ná ktarey odprawienie dala, 
nabožnie wyftuchatá. 
XXI. 
Puchlind ginie , y chovy tom[ldie. 
Tegoz Roku, y Miesiacá, Katarzyna z Ziemnic, oraz z Jâ- 
kubem Mężem (woim, ná to micyfce przy(zedif2y zeznalá , 
, “jáko zá zbytnim opuchnieniem nogi, niemogąc chodź ¢,edy 
(ie zá ráda iednego Żebrak , ná to, miey(ce, Nayswietfzey 
Pánnie ofiarowali, zaraz zdrową zoftata. Tegoż Roku, dma 
i Liflopadá, Jozef Biedrzycki z Paslziki piefzo tu przyfzedt 
(zy, y w Biáctwo Pociefaenia Mátki Bolkiey wpifawfzy fig, 
Cz Ze- 
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zeznał, iako raž ná nogi čiežko západlízy, A drugi raz przy- 
kra [zesčioniedzielňa chorobą złożonym zoflawízy , gdy fie 
ná'to micy [ce uzdrowicielce chorych ofiarował, záraz pote 
dwákroc óżdrowiał. - | (PUO 

i ES: oda 04 I XXII. 

(0,00 Oczy, y połąg niebejbieczny, uzdrowioné. - 

Roku Pańfkiego 1751: Katarzyna z Splawia’, w fam dzien; 
Świętych trzech Krolow tu przyfzedlfzy , zcznałą , iako ná 
defekt oczu ciężko západlízy, gdy fie ná tym mieyfcu Nay- 
świętfzey Dekarce ofiarowała, dolkonáte uzdrowienie wzro- 
ku (wego odebralá: Tegoż Roku dniá: 4. Maid, Anti" Go- 
reczek zeznatá ;' iáko w rrzechdniowych bolesciách ciężkie: 
go połogu, ofiarowana ná to miey[ce Swigte, cudownie zdro» 
wą zollatá. - b. enit] 


T XXIII. ctia 
Mitki z ozdrowionych džieči fivoich, počieche ednoffa. 


Tegoż Roku, dnia 19. Czerwcá, Páni Kátarzyná Zelbowa z 

Szremu zeználá , iáko w cie2kiey chorobie fwoiey , y Corki 

fwey Imieniem Károliny, zá ofiarowaviem fig ná to mieyfce 

Mátce MilosierdZia, zdrowie obiedwie odebrały. Tegoż Ro- 

ku, y Miesiacá dniá 21. Pani Máryanná Krzycka z Osieczna 

zeznała, iáko fyná fwego Imieniem Bonawenture konáiacego, - 

ofiarniąc ná tomicyfce CúdowneyBogárodžicy Panuie, wnet - 

do pierwfzego zdrowia przywroconego osladatá, | 

XXIV. 4 
3 Zguba ofoblimym [pofobem pyzymrocona. 

Roku Pańlkiego. 1753. dniá 5. Czerwcá, Jadwiga ubogą bab: 

dcn | : ay 


ká zeznalá, iáko nienślazłfzy 30. tynfow, tám, gdzie ich by- 
dá ná pogrzeb fwoy záchowatá, w tym (mutku, y żalu fwo- 
im, udała fie do Nayświętfzey PánnyGoreckicy, y nate in- 
tencya dala ná Mfzą Swieta , ktorey wyfłuchawizy , idąc z 
Kosciotá, podkalá fie z Parobkiem idącym z pola, ktory tež 
tám bywał w rym demu, w tym tknieta ofobliwym inflyn- 
krem, páflapilá ná niego, y rzekła, odday mi 30. tynfow : 
Zálterowaoy ná tychmialt parobek, przyznał fie, y nieprze- 
czac kradźieży, co wziął, bez wízelkicy trudności oddał. 
XXV. y 
hey Bol gardźć uzdrowiony. i 
Tego2 Roku, dniá 24. Liftopadá , Lokafz, y Reginá z Przy- 
Sicki Niemieckiey Małżonkowie zezráli , iáko ná usmierze- 
nie Corce ciezkiego bolu wgardle, rožnemi fpofobami. ra- 
dząc, 4 nic pomoc niemogac, do Nayświętfzey Panny Gore- 
ckiey zufnośćią udać fie poftanowili, co gdý uczynili, uwol- 
niona od tegoż bolu obaczyli, zkąd piefzo drogę ná to miey 
fce odprawiwlzy, y tu fie wyfpowiedawízy , nabožne dzięki 
Cudowncy Lekarce Niebiefkiey ru wypetnili. 
XXVI. 
Oczy chore, y inne defektd uleczone. 
Tegoż Roku, y Musiacá dniá 20. Pánná Terefla Ganowiczo- 
‘wna zeznalá , dáko ná oczy , y inne defektá biatogtovíkie, 
Éiezko choruiac, gdy lię tu do Nayswiet{zey Lekarki z ufno 
sčia udała, y przy czterech świecach iarzecych ná Jey Ot. 
tarz dánych, Mízy Swictey naboznie, ná ktora tez dalá,wy 
fľuchaiá, pozadáne pierwíze zdrowie odzyfkalá. |... 
C3 XXVIII. 
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PARE. 
Zatosni Rodźicy, przez uzdrowienie dźieći fweich potiefzem. 
Tegoż Roku, dnia 20. Marcá, Mikotay z Targowifká, zZo- 
na fwoią Regina zeznał w te Rowi: Syn moy Augullya cię- 
ko, prawie iák do lámego konánia chorował, y ¡ud był nie 
pewny Życia. My przecię wiedząc zdáwna oSwietym Obra» 
zie tutecznym , ofiarowaliśmy tegoż Syná nalzego ná to tu 
mieyíce, y zaraz potym ofiarowaniu polepfzyło mu fig, y ca 
raz potym sit nabierał. Toż fie {tato z Corka náíza Magda. 
lena, ktora po porodzeniu w krotce ciężko choruiaca , gdy- 
smy ofiarowali do tuteyfzego Swietego Obrazu , ná Mfzą S. 
dawlzy, niezádlugo nam ozdrowiatá, cośmy uznali zá wiels 
ką łafkę Nayswiet(zey MARYI PánnyGareckicy, y Zyia nam 
te dźieci z łalki Bolkiey. yy 
XXVIII 
Przypadek od /zkody ocbroniony.. 
Tegož Roku, dniá 7. Mata, Jegomość Xiadz Auguftyn Ga- 
nowicz, iáko Pleban przy tym Kościele Farny m Goreckim.., 
odprawiwlzy Míza Swieta w Káplicy przed Obrazem Márki 
Bofkiey, tu wielkiemi, y roźlicznemi fafkámi ffynacey ,pdy 
do rezydencyi fwoiey powracał, obaczył , iáko wiatr impe- 
tem (woim okno, ná ktorych dwie pary cieni, z pięknemi ko 
lerami > ná ozdobę Oftarzá Mátki Bofkiey przyfpofob ones * 
fláty, otwarł, y kwáterámi też cztery cienie z okná zrzucił, 
z ktorych dwá (padły ná (lot. pod tymże oknem flo ący, dru: 
gie zás dwá fpadly 42 ná (ame Ziemię, rzecz džiwna, Ze gdy 
zaturbowany Xiadz Pleban; fpcazicwal (ie wlzylikie s kas 
wal: 


wałki potluczone widzieć , obaczyl wľzyľtkie weMosei , y 
nietylko naymniey nienśtłuczone, źle y naymniey niculane, 
co (ie fiść [pofobem przyrodzonym niemogto. Y dla czego 
ták ten trefunck, iáko y inne w rożnych przykrosciách fwo- 
ich pociefzenia, tenże Jegomosc Xiądz Pleban , ofobliwfzey 
protekcyi Mátki Bofkicy , ná tym mieyfcu wielce łafkawey, 
przyznał, y przyznáie. 


XXIX. 
Niebefpieczna puchlind uzdromiona. 
Tegoż Roku , y Miesiacá dniá 12. Máryanná Parafianká tu- 
teylza przyfzedłfzy , przy swiadkách Kościelnych przysie- 
nych, przed jegomością Xiedzem Plebanem tuteyfżym ze- 
znała, iáko widząc fig bydz bardzo opuchłą, y od wízy(lkich 
ná zdrowiu zdefperowaną , gdy fie tu Nayświętlzcy Pannie 
ofiarowalá , puchliny wcále pozbyła , y zdrowia czer(lwego 
náby14. 

XXX. 

Szaleü[lmo uzdrowione, y fmierteiny Z gory [pad & ożywiony, 
Roku Pañíkiego 1755. Dniá 7. Wrzesnia, Wawrzyniec,y Zo» 
fia Małżonkowie z Chylkowa , zčiezkiey choroby wpadłfzy 
w fzaleńliwo , z wielkiey mánii czáitom fie oddawali: átoli 
zá przybyćieni, y ráda iákiš nieznáiomey ofoby, gdy (ie do 
Naysw etf2cy Panny Goreckiey ofiarowali, wpredce do zdro- 
wia przyśli, y ten cud tu zezeáli. Tegoż famego Roku dniá 
4 Liflopadá , Helená Owczarki z Targowifka zeznalá tak» 
że, ¡áko Coreczke fwoie dwie lecie máiaca, imieniemMáry> 
ani, gdy z gory domollwá (wego trefuńkiem (padá, nieży» 
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wą ná Ziemi nálazľá, ktorą gdy wtym pünkeie doNaySwiet 
{zey Mätki Goreckiey z wielkim lámentem ofiarowalá, wnet 
iśkby ze fnu obudzoney, zyciem, y zdrowiem uciefzona zo» 


fladá; y o zápilanie tego cudu prosilá. 


(aud ON, 
IF chorobach, y przypadkach tafki doznane. 
Roku Pańfkiego 1756. Dniá 9. Maiá, Ichmość XiezaFelicy- 
an Wichrowlki, Podprzeorzy, y Romuald Burkowfki , Pro- 
wizor Konwentu Lubińlkiego, zeználí, y ná Ikrypcie z pod- 
pifami [wemi podáli, iáko w ciężkich chorobach fwoich , y 
rożnych przypadkach, tak przez siebie fámych, iáko też ins 
ne godne oloby , Ed MARYI Pánnie w Obražie, 
Goreckim tafká mi (T; nacym, Pociefzycielce utrapionych, zá“ 
leceni, y oharowani, zdrowie, y pomoc odebrali, czego wdžie: 
czni będąc, podroz z Wotami ná to mieyfce odprawili pie: 


Ízo, y tu rekognicya otrzymanych Iafk uczynili. 


| XXXII. 
Ratunek wodchodzenin bydła tu doznany. 

Tegoż Roku, dniá 29. Maia, Jegomość Pan Antoni Urbano- 
wiki, Chylkowa; y Karmin4 Poffeffor, w zá gelzczoney cho- 

. robie bydła, y znilzczeniu onego, udawfzy fie z ludźmi Wsi : 
pomienionych tu doNayświętfzeyMARYI PánnyGoreckiey, 
y zcałą kompanią tu przyfzcdl(zy, po fpowiedzi, y Mfzy S. 
„ naboźnie wyftucháney , gdy do domow fwoich powrocili, 
zdrowe bydło wlzędzie zaftali. FN T 
Edif XXXIII. 


CUNXXHE 
Rodžicy z,ezdromienia Corki fwey: počie[zeni. 
Tegoż Roku, y Miesiaca dniá 30. Jeymość Páni Teodozya z 
Stárzeňíkich Chylkowfka zeznalá, co (imo y JegomoscPan 
Francifzek ChylkowÍki, iakoMąż, Wsi Gorki ná ten ezásPol- 
feffor, pod czás Kommiffyi Juramentem potwierdźił wte, 
flowá: Coreczka moiá Máryanná zachorowała mi bardzo ná 
oczy, máiac wtedy lat dwá, żałofny Oyciec, kazałem Vorú 
frebrne zrobić, oddałem ná to mieyfce Swigte, džiečie cho- 
re ofiarowalem, y uznałem, iáko w krotce polepízyto mu fie, 
y przyfzło do zupełnego zdrowia; y ile rázy potym zácho- 
rowało, záwlze go tu ofiatuie, y pociechy doznáie. Wyznás 
ie y to, jákom tyle rázy ffyfzał, mowiącą przedemną Jaśnie 
W ielmożną Jeymosc Panią Gaiewíka, Káfztelanowa Konáre 
fka, iáko tu przy Obrazie Goreckim dozdatá łafki Bofkieys 
ofiarowawfzy tu dwu Synow fwoich, w młodfzymowieku bár 
dzo choruiących, y obfzernemi ffowami wyfławiała to micýs 
fce Święte, gdźie tež y Vota (woie tu ofiarowala. 
XXXIV. 

Puchlind, Balenfiwo, bole głowy; rąk; nog, žoľadká uzdrotione. . 
Tegoz Roku, dniá 29. Marcá, Jan Kaczmarz z Wolkowa 
zeznał, iáko wizyftek opuchły , przez cztery Niedziele prá- 
wie niewidząc , wielce offabiony , gdy fie tu Nayświęt(zey 
Pannie ofiarował, do pożądanego zdrowia przy wrocony zo- 
flat. Tegoż Roku, dnia 16: Czerwcá, Katarzyna Kowalká z 
Woniey[cá wfzaleńftwie będąca, do Teyže Matki Nayswiet+ 

fzey ofiarowana, do zdrowia zupełnego przyfzła, Tegoż dniá 
D y 


y Roku, Anná Kówalkź także z Wonieyfcá , w wielkich bo. 
lesciách Zotadká., y głowy zoflaiaca , po odpráwidney Mízy 
Świętey tu w Káplicy Márki Bolkiey, ná ktora przyfłała,wys 
znała, iáko zdrowie odebralá. Tegoż Roku, y Miesiąca 20. 
Terefla Corká Jegomości Páná Leckiego ze Swieciechowy ze» 
znalá, iž choruiac čiežko ná głowę, rece, y nogi przez Nice 
džiel cztery , zá ofiatowaniem fie tu do Mátki Bolkiey , od 
tychże chorob uwolniona zoftalá. 
| p XXXV 

:  BLfki smierči, do ¿pcia przymrocony. GA A 
Tegoż Roku, Ignacy Kognicki, Kántor, y Zakryflyan Gore- 
cki, zeznat, co fimo y pod czas Kómiflyi Juramentem ztwier- 
dził w te flowá: iu2 to dźiewiąty Rok, iáko zachorowałem 
ná febrę , z wielkim życia niebefpieczeńftwem , bom fię iuż 
był dyfponował ná smierć, więć w oftáthim prawie. tym ras 
die, ofiarowalem fie do nálzegó tu Obrazu Pociefzenia Mátki 
Nayświętlzey , ile że w tey chorobie przez fen zdało mi fic, 
iakobym widział Mśtkę Nayswietíza, tak, iák fie prezentue 
ie w Obražie nálzym Goreckim,. przez co wź'ąłem chęć o: 
fiarowaniafie Jey Opiece, z ktęrey też Hfki do zdrowia , y 
życia przywocony iellem. > 11 


XXXVI. 


„Choroby bydźa, bole nog, gAYdŻA, y febry uzdrowione. 
*Fekoż Roku, dniá zw Lipcá » Heleni z Mężem (wóim; tu os “ 
becnievzežnáli, iáko w.turbacy) choruiącego bydiá fwego; tu 
uciekłfzy (ie pódiefzeni zôftali: Tégóz Roku, y dia, Regis 
há Sobkowa z Zydowa zeznalá, iáko:západl(zy ná wielkie 
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łomanie nog, 12 ¡uz rozumiała, Ze káleka 2oflinie, ody tu 
ná MízaS. data, y krzyżem przed Obrazem Mátki Bolkiey le- 
2alá, zdrowie (obie uprositá. Taz choruiac ná febrę po dru« 
gi raz, y dawfzy tu ná Míza Swieta ozdrowialá, y to przy- 
data, iż'ile rázy (ie tu Opiece Mátce Nayswigtlzey oddawa- 
44, zawfze pociefzoną zoftata. Tegoż Roku, dniá 17. Paź: 
dźiernika, Bartłomicy z Gorki zeznał, iáko dla gardła bare 
dzo owrzodowaciałego , cale iu2 mowić niemogac , gdy do 
Nay$wietízey MARYI Pánny, doświadczoney Lekarki lerde- 
cznie wefłchnął , y tu Mfzy Swięrey ná tę intencyą wyfłu- 
chał, od bolu niebelpiecznego uwolnionym zofłał. TegozR o» 
, ku, dniá 1. Liftopadá , Regina Janowa z flárego Boianowa., 
zeznalá, iáko po dániu ná Mfzą Świętą, y odpráwieniu oney 
tu przed Obrazem Matki Bofkiey , zaraz názaiutrz od bolu 
ciężkiego gardła, dla ktorego iuż y przemowić niemogta_, 
znaczne ulżenie uczulá, y niezádiugo zupełnie ózdrowialá. 
XXXVII. 
Ciężka choroba > y dyffenterya uz Trowiona. 

Tegoż Roku, jegomość Pan Woyciech Gollkowíki, ciężkó, 
y niebefpiecznie choruiący, gdy fie zá radą dobrych przyia= 
ciot tu do Matki Nay$wietízey ofiarował , y ná te intencya 
piefzo podroz do tutey{zego Kościoła odprawić poflánowil, 
mZdrowie ftrácone z łifki Bofkicy odżyfkał. Tegoż Roku, Re- 
gina z Lubienia cięzko choruiąc ná dyflenterą , na ktorą w 
tymże Roku wiele ludźi pomarło , gdy fie ná to mieyfce u- 
zdrowicielce chorych ofiarował, od niebefpieczeńftwś życia 
fzczesliwie, zá ratunkiem Mátki Bofkiey Záchowána zoflatá: 
Da XXXVII 


ut oh a ie et aa Eor ad JOE MAB SENET Teeth Sai: sł 998 
copo Niefzezęślime rodzenie ratowane: i, USA 
Roku Pańfkiego i757. Dniá 22. Styczniá, Jeymosc Páni Kore 
ftancya Gozdowlka, z Jegomoscia fwoim Antonim, przyby: 
wizy tú zeználi, iákoz taż Jeymosé w Czášie porodzenia bg» 
dac, 4 dla młodości. wieku, y fzczupłości ciała, gwałtownie 
morduiac fie, y płodu ná-$wiát wýdáč niemogac, od wlzyft. 
kich ná żyćiu zdefperowaną zoflalá, gdy iednák ná tomicy 
fce Bogárodžicy Panny, przez Jegormosči Męża (wego ofiaro- 
wana byłą, cudownie lekkie, y łatwe porodzenie otrzymała: 
dla czego óboie tu podroż odprawifzy , złote fzlubne obra- 
czki (woie, ná znak wdźięczności, y pamiątki ná Obraz ľa. 
ciefzyćielki {woiey oddali. 
1 MÁS RO SAT AA. + ; 
Bol čiežki głowy, y zdrętwiałość ręki, uzdrowione. 
Tegoż Roku; dniá 3 5. Marca, Wielmożna Jeymoss Páni Zibi 
iewika, Miecznikowa Poznańłka , wyznała, iáko nieznośne 
głowy bolenie cierpiąc, po ofiarowania fie Mátcé Nayświęt- 
fey, na tym tu. mieyfoułólki [we świadcżącey ; uwolnienić 
od tegoż bolu ufzczęśliwiona;y poćiefzoria aoftalá. Táž fama 
Jeymosé ręki przez nieiśki czás zdretwiáley podnieść niemo 
gac, y ten defekt Cierpiac, gdy tu piefzo podroż odprawić 
do Matki Nayswietízey Pociefzenia obiecała, od tegoż defe. 
kto uwolniona zoflatá , dla czego w kompanii z Jegomoscia 
fwoim tu podroz odprawilá , y ná pamiątkę wdzięczności y 
złote numifma , także fuknia parterową ná fpráwienie Ore 
natu, do tuteyfzego Kościoła dála. jw 
; X 


1 XL. à E 
| Febry wielorakie uzdrowionez > © 
Tegoż Roku, dniá m. Kwietnia , Xiadz Celeflyn Szweynert , 
Kuftofz,y ProfefsKonwentuLubififkiego, zeznał: iáko od Pod- 
wyzizeniaK rzyZá Swietego, 42 doSwiętegoMichałá,ná wfzy- 
flkie prawie fpecies febry choruiac ; y od Medykow zdefpe- 
rowanym będąc, gdy fie zá rada [Woich kómProfeffow ná to 
micyfce do Nayświęt(zey MARYI udał, wpredce do zdrowia 
pożądanego przyfzedł, dla czego podroZ ná podziękowanie 
uzdrowicielce fwoiey, tu ze Míza Swieta odprawił. 
WAM 

i Niebejpieczne rodzenie falwowane. | 
Tegoz Roku, dois 13. Maia, Wielmožny Jegomosc Pań Ur- 
banowfki, dobrChylkowaPofeffor,przy bywizy tu zJeymoscia 
fwoią, zeznał: iáko taż Jeymość lego przy połogu morduige 
fie dni pięć, w niebefpieczńym Zycia (tanie, ofiarowána Pro- 
tekcyi Matki Bofkiey, w Obražie Goreckim łafkawey, fzcze- 
sliwym Corki porodzeniem pociefzona zollatá, dla tego Cid 
Jchmość oboie flanawfzy tu przy wyftuchániu MfzySwiętey; 
z podžiekowaniem Nicbicfkicy Dobrodžieyce fwoiey, Votum 
frebtne ná pamiątkę odebraney łalki, ná Jey Ołtarzu zoftas 
wili. 

ir XLII 

| Koń zdychaiacy cudownie 05 ymiony. 
Tegoż Roku, dnia 14. Maia, Adam Sottys z Widufzowa ze 
znał, iáko mu koń bez nadziei zycia záchorzať, krorego prá 
wie zdycháiacego widząc, frodze.záltetowany zawołał: Má- 
/ D3 tko 


tko Nayswietfza Gorecka rátúy mnie, iak mnie pociefzyfz, 
dam ná Míza Swiętą przed Ołtarz Twoy, 4 wtym punkcie, 
.gáraz wfłał koń, y iadł, on też pociefzony, z ochotą, y na- 
- bozeüílwem intencya uczynioną wypełnił. 
XLII. 

| ARTI = Śmierć blifka oddalona. 
Roku Pańfkiego, 1757. Dniá 29. Maia, Jozef Chatüpnik z 
Wławia, zeznał , iáko ciężko, y niebefpiecznie záchorowa- 
wízy, y ná śmierć fie wydyfponowawfzy, nákoniec mowę ¡uz 
ntraciwfzy, gdy od Páni Prandeckiey ná ten czás przytomney; 
byt tu do Mátki Bofkiey ofiarowany , nád fpodziewanie do 
zdrowia, y życia przywrócony zofłał, więc llawiwfzy fie ná 
. to micyfce Swiete, y ná Míza Swięta dawfzy, przy fłuchaniu 

oney, powinne zá otrzymane dobrodziey {two » wykonał po- 
džiekowánie. ` l 


"XLIV. 
Matka, y Corka, Cudom dozndia. 


Tegož Roku, dniá 1. Maiá, Wielmožna Jeymość Páni Zofia 
z Marfzewfkich Karfznicka, przybywízy tu do Gorki zezna- 
14, iako febre tercyane ták ciezka bárdzo Cierpialà, i2 z Sil, 
y čiátá opadtízy, cále do siebie podobna niebytá: ále ofiaro- 
wawfzy fie ná tuteyfze mieyfce, 24 ofobliwa tálka Márki Boa 
Íkiey uzdrowiona zoftalá. Teyże Jeymosć Corká Imieniem." 
Jadwigi , ták bardzo ná nogę zapadła, 2e opuchła, y zkan- 
cerowaná, od Cyrulik Zadná miarą bydź wygoiona niémo“ 
gla, ale zá ofiarowaniem fie nabožnym ná to mieyfce,przeź 
łafkę Nayswietízey Panny , od tego defektu e zo: 
I ; a. 
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Rati; ktorey imieniem , i&ko tež y fwolm pomténiona Jey- 
mość to wyznánie, rázem y podziękowanie, tu przed Obra* 
zem lalkáwey MARYI, przy Mfzy Swietcy złożyła. 

XLV. 


W ciężkiey chorobie cudowne uzdrowienie. 
Wielmožna Jeymość Pani, z Jaśnie Wielmoznych Kosciele- 
ckich Mieleńfka , przybywfzy tu wyraznie , y dofłatecznie» 
zeznalá, iáko będąc cięzką chorobą złożona, iż o fwoiey mo 
cy, nietylko pofłąpić, rufzyć fie, śle y mowić niemogtá: w 
tey (trálzney flabosci s przyfzedł iey inftykr ofiarowánia fie 
do Mátki Nay$wietízey Goreckiey, co gdy nabozoym fertem 
uczynilá , y picfzo drogę odprawić do Kościoła Goreckiego 
poflánowilá , z podźiwieniem wfzyllkich przytomnych , po 
uczynioney tey intencyi, záraz do lepízego przyfzła zdros 
wia; co ofobliwfzey łafce Mátki Nayswietfzey przyznała , 
mowiac uftnie ná ow czas doJegomosci Xiedzá Plebaná tus 
teyfzego , że WacPan śmiele przysiac możefz imieniem mo 
im ná ren Cud , pod czás zás agituiącey (ie tu Kommiflyi , 
gdy (ima niemogła przyiachać, p:zyflalá w liscieswiadectwo 
z pieczęcią, y podpifem reki [wotey, wyznáiace Cudowna te 
lifke Mátki Bofkicy w Gorce, ktorey uczeftniczka ftała fig. 

XLV I. 
A Koń zdechty , cudownie ożywiony: 
* Swietey pámieci Jegomość Pan Krzyłztof Okoniewfki, Szlá- 
chčic z Litwy, lprzykrzy wizy fobie woylkowg ffużbę, tufie 
ogeniwizy, ná golpocarilwie osiadł, y lat tu koło czterdzie 
Lu ná mieyfcu mielzkai. Ten zá Zycia (wego nietylko przes: 
ga 


delnną tutéyfzym Plebanem, ale przed wiela innemi, iuž to 
teraz. zefzłemi, drugiemi tež iefzcze dyiacemi ; nie raz pod... 
przysięgą twierdził,że pod pewnym Szlachcicem podrožný m 
koň z nagłego trefunku padł, y zdechł, ktorego ten Szlach- 
cic zturbowany s przez znáczna chwilę czáľu niemogąc fig 
..dócucic, y znáku żadnego życia iegó niewidzac , zdiawfzy 
kulbake z niego, dálfza podrôž piechotą odprawuiac, gdy u- 
fiyfzał dzwonienie ná Mfzą Świętą w Gorce, doKosciotá tu» 
tey(zego wyboczył, 4 wyfłuchaw(zy naboznicMizySwietey, 
Protekcyi Matki Nayświętfzey przed Cudownym tu Jey O- 
brazem , aby go od dalízych przypadkow złych, y innych 
[zkod bronitá, ferdecznie fig polecał, 4 gdy z Kościoła w po- 
drog (woię wyfzedł, nád wfzelkie mniemanie , konia (wego 
przy Młynie Sierpowfkim, ktory był odtąd niedaleko zdechł, 
żywego;:y zdrowego zobaczył, ná ktorego okulbaczonego 
wsiadi(zy, wprzod tu ten Cud ogłośiwizy,y Matce Nayšwie- 
tfzey Počieľzenia pokornie podZiekowawízy , w(woię droge 
. odiachal. Co (amo že od wielu ludzi ftyfzat MarcinEliafz ko 

mornik Gorecki , lat koło 70. maiacy, pod czas áktu Kom: 
millyi zeznał. . l fun 

XLVII. 
Niebe[bieczna choroba uzdrowiona. 
Pan Woyciech Krefchner z OgiecznaVotum fwoie ná to mieyz 
fce uczynione wypełniaiąc, zeznał w te Mowá. Pržed lato 
fzescia záchorowalem ták niebefpiecznie , ¿eDoktor przed 
Zona moią powiedział , iż ¡uz nic zemnie niebedžie, chor 
ruiac ná ten czas ná dy lenterya, powtornie tákže ae 
n 
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ná ciężkie fzarpanie w nodze, w obudwu tych paróxyzmách: 
moich, udałem fig po ratunek do Matki Nayświętlzey w O» 
bražie tuteyfzym, iákom od ludzi fłyfzał cudami fłynącey;: 
co uczyniw(zy zintencyą odprawienia podroży pielzo ná to 
mieyfce Swięte, uznałem zaraz znaczną folge, y polepízenie 
żdrowia, y wkrotce zupełnie ozdrowiatem, co przypifuie o». 
fobliwizey tálce Nayšwietfzey MARYI Pánny Goreckiey. 
y XL View i! : ; 
31 Smiertelne kolki uzdrowione. 
L;ukafz Wuyczyk zeznał obecnie w te flowá: blifko Rok, i4- 
kom niebefpiecznie záchorował ná kolki, y iuzem (ie dy {po- 
nował ná śmiecć, átoli przypomniawlzy fobie o Obražie tu- 
teyfzym, ofiarowatem fig tu, y uznałem zaraz odmianę tey 
choroby , y przyfzedłem do zupełnego zdrowia , ktore do: 
brodźieyftwo przyznáig Matce Nayswietízey, w tutcyfzy m, 
Obražie lafká wey. | | 
AD DARY a XLIX. 
| Rožne niefzczęśćia, y ate przygody oddalone. 
Máryanná Chalupniczká zSpławia przytomnie żeznśłź, w 
te ffowá, nayprzod kiedy chorowało bydło wedworze, y ná 
wsi, y znacznie odchodziło, ták tá klefka padłś y ná dom. 
moy, że mi wízy(lko bydło zachorowało, y iuż dwie fztuki 
' „apadło, w tym rážie nielzczesliwym , poczęlismy z płaczem, 
wzywać, y prosić Mátki Nayswietfzey Goreckiey, áby nas rá 
towatá, żeby nam było owo wíZy(lko bydło niewynifzczało, 
y ná tę intencya poffalismy ná Míza Swreta do,tuteyfzego 
Obrazu, y zaraz owo bydło iák iulze (ie ftálo, y żadne nam 
du s | zlá. 


złafki Pina BOGA iuž nieodefzłó. Powtore , kiedy ták2 e, 
po cáley wśi gęsi zdycbác poczęły, náwet y wdomu moimy, 
y w tym rážie udałam fig da teyze Nayświętlzcy Panny Gos 
reckiey, y záchowal nas Pan BOG od tey fzkody. Potrzecie; 
kiedy nam iednego, y drugiego roku ziadły robaki prawiex 
wfzyllek groch w ogrodzie, tego oftatniego Roku gdym przy 
fzła do ogrodu, znowu obaczylam wielkie mnoftwo robaétwá, 
y práwiem zmartwialá, widząc, iż y tego Roku niebedZiemy 
mieć grochu: átoli wtym żalu z ufnością zmowiłam troie 
 Podzrowienia do Nayświęcfzey Panny Goreckiey , oddźiąć fig 
Jey opiece, 42 zaraz názáiutrz niewiedziec gdźic fie owo ro: 
badtwo podźiało , y mielismy z łafki Pana B OG A piekny 
gróch , co wízyflko przyznáie ofobliwey láfce Matki Nay- 
świętlzey. 


Jit AL: 
W przypadku y chorobie rdtunck doznány. 


Helená Chatupniczka z Spláwia , zeznalá wte flowá : prze- 
fzłego Roku, z&chorowato mi dwoie bydlat, ták že niębyło 
madziei , ¿by miało ozdrowieć , y iuż niechciał Maz. x aby 
przychodziła wiecey+ná podworze, żeby fie było y ipfze nie 
záražito, ile že wtedy wfzędźie po wsi bydło odchodz:ło Ja 
wtym niefzczęśćiu z pláczem udałam fie do Matki Nayświę 


tfzcy Goreckiey , y poftatam ná Mfzą Swiętą przed Jey O-.. . 


braz Cudowny, ták nas Pan BOG pociefzył , bo owe chore 
bydło przyfzło do Siebie, y Zyie dotych czás. Ja zás fama 
po dwa rázy ciężko utyfkuiac ná bol w krzyzách, gdym [€ 
tikze pa to mieylcé Święte ofiarowała , łalkę uzdrowienia, 
od Matki Nayswietízey otrzymałam. LL 


LI. 
Wyznanie ddwnych źajk. 
Maciey Kościelny Gorecki, zeznał wte ffowś : ia ták dobrze 
pamiętam, ták fzczerze wyznáwam , iż Rodžicy moi czelto 
wfpomináli, y tym fie záfzezycáli, iz: w rożnych przygodách 
udá'ac fie do Márki Nayswiętfzey Goreckiey, záwíze ong Po 
éiefzycielka dla $ ebie uznawali , dla tego. Oyciec moy idk 
tylko mogł, z wdźięczności tuteyfzemu zafługiwał fie mieglcu 
VAL 
Krwi niebctbicczne uchodzenie ozdrowione. 
Pan Antoni Ganowicz zeznał w re flowá. Tego Roku będąc 
w drodze, niefpodźianie poczęła mi krew znofá, y gęby od- 
chodzić, uflasviczoie blifko przez tydźień , prawie: co dzień, 
y co noc, ták, żem iuZ zwątpiał o fobie: wtym wiedząc o 
Cudownym Obradie Goreckim, rzekłem : Matko Nayświęt- 
{zá Gorecka; rátuy mnie witey mojey chorobie, y ták zaraz 


po tym ofiarowaniu fie, ulzylo mi fig cokolwiek, 4 poty m. 
tegoż dniń flinąwfzy tu wieczorem, cale mi to płynienie u- 
(tato, dla czego przy nabożnym podziękowaniu Mátce Nay- 
świętfzey, ná znak wdźięcznośći, dałem iałmużnę ubogim. 
przy tym Kościele. 


LIH. 

PU Ciężka choroba, y bol wielki gardła uzdrowiony. 

Juftyná z Targowilka zcznała w te flowa : Rok minat, iák 

Mąż moy przez trzy Niedziele ciężko chorował. Ja žatoľna 

ftyfząc oCudách Matki Nayswietízey Gareckiey , ofiarowa- 

lam go ná to miey(ce Święte , obiecuiąc klęczeć przez całą 
Ez Míza 
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Míza Swieta, ná ktora tež dźłam , po ktorey odpráwióney, 
záraz wital Maz moy, y zdrow byt, có óboie przyznáiemy 
ofobliwey tálce Cudowney Mátki BofkieyGoreckicy: Ja take 
že láma przez cały Rok chorowalám bardzo ná gardto, má- 
iac wygnila dźiurę w podniebieniu, ták, że mi wielki fetor 
wychodził z gęby, śle gdym fig ofiarowała do Nayswietízey 
Mátki tuteyfzey , w krotce od tego ciężkiego defektu uwol. 
nionam zoltatá. A 
RER LIV. 
Slepota, bol krzyżow, y. nogi cudownie ulecztne. 
Zofia Gorna z Targowilka , zežnatá wte flowa: záchorowa- 
łam raz ná nogę, że mi fie w(zy(lká (krzywitá, lat temu bę 
„dzie koło 20, à drugi raz ná krzy że bardzo ciężko przed lat 
15. ná obiedwie te choroby nic nierobitam, śni żadnego le 
karftwá niezázywalá, śle wiedząc o Cudách Mátki Nayświę 
tízey Goreckiey, udałam (ie do Jey protekcyi , dawfzy po te 
dwá:rázy na Mize Święte, y ták ziraz właśnie tego daiá 
zdrowam fie uznawatam, co przyznáie fzczegulney łafceM4- 
tki. Nayswietízey. Y.to także zeznáwam, iákoMaž moy, ia, 
y dwote džieci nafzych, Diewitdzacz czego zapadhsmy.wizy 
fey ná oczy, tak, zesmy cále nic niewidźieli, wiecey iák ty 
dzien, tlukac fie wednie y-w nocy po domu: w tym opłaka 
nym rádic, uciekli$my fig do Pociefzycielki wfzyflkich útra-«. 
proných, Nayswietfzcy Panny Goreckiey, ták fzczesliwie, y 
JKutecznie, żeśmy wizyfcy wžrok požadány przy wrocony o» 
debrali. Podziękowaliśmy ná tym mieyfcu Mátce Bofkiey » 
ktorey także w rożnych infzych dolegliwosciách dozná was 
“li. 


lišmy Ptotekcýi, diwzy tu'na Mfzą Swiętą , y to tnieyfce 
Swigte z babozeüflyem náwiedziwfzys ^ "^ EL. 
i er ENS 
Lampa žgafzona, w Káplicy swiedi. 
Grzegorz z Gorki zeznał wte flow4 : 1e[t temu lat koło 26, 
jak Oyčiec moj wyfzédlfzy z domu ;*y obaczywfzy $wiátlo 
w'Kosciele: wrociwizy fie rzekł do mnie: podź prędko doKo- 
sčiotá zemną , obaczemy co fig to tam: d£ieic , y co tám žá 
ialność. Jákoz-przyfzedlfzy, orzyllawili$my mary do oknás 
y obaczylismy , że fic lamp4 przed Obrazem Mátki Bolkiey 
w Káplicy świeciła, 4 Oyčiec moy będąc w tedy Koščielnym 


IA G 


powsadal, že te lampe wycliodzac zKosciolá ná noc zapewne 


zgpaśił, y było nam dživno, ¡Ak fie t$ lampá záswiccilá; ná 
co fie y czeladź Plebańlka zbiegła , tylko Ze w ten czas Je- 
gomoséi Xigdza Pleban w demu niebyło, | jag 
y Liz LVI 

Wyendnie odebraney tafki %drowia. 
Małgorzatą z Olízewa wyznalá wte flows, ich temu wigs 
ccy niz lar dwadgiescia , takom niebefpiecznie chorowalá, 
ták, żem fie y dotkńąć niedała. Oyciec moy ofiarowawfzy 
mnie do tuteyfzey Matki Nayświętfżey, y przylzedifzy tu do 
Kiplicy, Mfzy Swietey ná ktorą dał, krzyżem leżąc Muchal, 
°y co tylko z Kościoła powrocil, záraz mi lepicy, było, y niea 
długo potym ozdrowiałam, pamiętam to dobrze, y, bede dø 
Smierci wdzięczna tey łafki Mátki Nayswiet{zey, ktora mnie 
pocielzyła. Podobne wyznanie uczyniła Terefla 2 Targowis 
ika , iáko ezefto doznáwatá łafki Matki Nayświętfzey Gore. 

> E3 ckięy, 
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ckiey,:ofob] iwie po dwá rázy, w diężkich chorobáchTwoich; 
orych oharowawfzy fie ná. to. tnicy (ce: Swigteiy y 
eta, oczywiśćie dofkonála poprawe zdro 


pod czas kt 
dawízy ná Míza Swi 
Wia fwego uznata. 


EVI fissis D 
J slepotď uzdremiona. 


mogłam fobie żadną miarą dác rády, 
Niedžiel przefzło cztery mieullannie: 
wtym przylzło mi raz do.fercá, 

Swierlzey Goreckiey ofiarowała, co uczyniwizy,czaraz mi les 
piey bydž poczęło, więc má fe intencya dáta mná M(zaSwig 
ta przed Obraz Mátki Bolkiey, pod czáš ktorey krzyżem les 
zalám w tym tu Kościele, y przyznále to, ofobliwcy łáfce 
Mátki Nayświętlzcy , de mate te dolegliwości opuściły , y 
Zem fzczęśhwie do zdrowia przyfzłś.  Zeznśwam y to, iáko 
teraznicylaego Roku Coxká moiá » ták ciężko záchorowaľá 
na głowę , że 42 zániewidziatá sy bliiko czterech Niedziel 
ha tę Slepote Káleczalá. Jaznowudálam ná MizaSwieta przed 
Obraz teyZe Matki Bolkiey, po ktorey odpráwioney pocze- 
14 [le lepiey miec, y 9d'tego przypadku cále uwolniona, 

| i ded VIE a pis 
Matka, y Corka, Zafki doznane wyzndią. 
Teteffà Gościnna z Gorki zeznalá, iżko przed lar trzema za 
padłizy niebefpiecznie ná zdrowiu, gdy iey domowe leki nie 
niepomagały , udatá fig do Mátki Nayswigtlzcy w Mik og 
| 0- 
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Kosciele, po którym ofiarowźniu fig przyfzedł(zy do siebie, 
ná podžiekowátite 24 odebrang hike dážá tu ná Míza Świę- 
ta. Teyże Corka Agnelzká, fáma tákZe zeznalá, iáko w cię- 
żkiey chorobie ná-otzy západH , ófatówaą iednák przez 
látke (woig opiéce tuteyfzey Nayswigtlzey Panny, polepľac 
nie zdrowia uznalà. SN i dal sen 


LTX. NOA 

o W ślepocie, y ogniowym pożarze, ratunek doznany, ` 
Regina Idkowá z Fargawifka zeznała wte flows : ¡ef Tému, 
lat pięć, iśkoniewiedźieć z fákiego przypadku zabolały mnie 
oczy; ták ciężko, żem zśniewidziałi » śni drogi przed fobą 
niemo gąc widzieć, y tak przefzło dwanaście Niedžiel, iákom 
káleczalá ná oczy Radzono mi do Doktorow, ále ia do Za: 
duego niechdiatam fie udać: fzczegulnie tu do Mátki Nay- 
Swetlzey wedy< bałam we dnie; y wnocy, profzac ¡ey ferde- 
cznie, áby mi wzrok przy wrocilá , iákož dożnśłam Jey mi. 
losierd£ia nád foba y, uwolniona od tego kálectwá , dziękuię 
zawlze Matce Nayswietlzey zá to dobrodzieyfłwo. Y to tež 
zeznáwa:n, jako przed lat podobno óśmią, | dy w podle mnie 
domu famsiadź górzał, ktory ledwie O pięć krokow był od 
domoflwá mego, y dľa tego fkry wielkie, y gęfte uflawicznie 
ná dom. moy padały, dla tego wtym Aiebefpieczeń fi wie, pdzie 
„fię było y trudno rátow2e, poczęłam hicuftannie wołać: Má 
tko Nayświętfza Gorecká ratuy nas rátüy nas: cud, y tafk4 
Mátki Nayświętfzey, że nas ten pożar niepozart, ile gdy nię 
było Zadnty nádzžieť filwowźnia fig wták čiežkím » y oczy- 
yiflya: niebefpieczefiflwies (oq exo sinite ALY euo 


,Wzdym razie życia, y čiežkich defektach otzymane 


T cngdgenmie sk yok 2 1 
Kátarzyná Matyfowa, 2 Olízewa zeznatá,.iáko diezko chorus 
iac przez Niedžiel oztery, ták, Ze icy iu życia nietufzonó; 
gdy iey żadne leki, ktorych zázywalá niepomoply, oftátnia: 
nadźieię w opiece Mátki Nayswigtlzey potozy wízy , y oney 
tu w GoreckimObrazie talkámi cudownemi flynacey žáleci 
wizy fie, powoli z owego śmiertelnego niebefpieczefi(bwá wy! 
fzła. Także Kárarzyná Szymkowa z Olfzewa zežnalá , iáko 
po połogu fwoim ták ciężko zapadła na ręce, y nogi, iz przez 
Niedżiel czternaście , rulzyc (ie z lo£ká niemogła, y rozue 
miała, že juž wieczną kaleką będzie, w tym-iednák razie, 
gdy fie z ufaoscia oddała Mátce.NayswietlzcyGoreckicy;po- 
woli od tych defektow uwolniona, do zdrowia zupelnegó 
przyfzła. E | 
PTO GSA GŁ LXI 

W niębefbieczeńfimie zdrowia doznány rátunek 

W oyciech Gościnny z Gorki zeznał wte flowá : prawie iák 
przez pięć lat, cierpiałem ufławiczne, 4 wielkie gryzienie, 
w wnetrznosciách, iu£ ráz prawie ná śmierć leżałem, zízy- 
wałem wiele lekarlftw , y wiele ná nie fłraciłem , śle mi nie 
niepomogły, dopiero dobryPrzyiaciel Piotr zI,ożkowa póras. 
dźił mi, abym fig udał do Márki NayświętlzcyGoteckiey,co 
gdym uczynił, po tylu chorobach, tu dopiero ratunek, y poz 
cieche ná zdrowia moim nznałem, dla czego iákom fie ofia 
-sowal, tak umyślnie džišiay przyízediem ná to micyfceSwig 

un te, 


te, ábym publicznie zeznał, iákom od Tey Mátki Nayšwieť> 
fzey cudownie pociefzony zoftat 
LXII. 

Rožnych tafk doznánych myzndnie. | 
Kátarzyná Kościelna z Gorki, zeznalá w te fłowi: w rożnych 
dolegliwościach, y utrapieniach moich , oddáiac (ie cátym.. 
fercem Nayswietízey Pánnie na tym tu mieyfcu Cudowney, 
dle mogę pamiętać , záw(ze doznawałam Jey táfki , y pocies 
chy, olobliwie po dwa rázy ciężarną będąc, przy niebefpie- 
cznym połogu , tu fie ofiarowaw(zy, doznałam Mátki Nay- 
$wietfzey ratunku. Máryanná także Golcowianka z Targo- 
wifka, zeznała w te (ľowá: po śmierci Mátki moiey, ktora. 
mnie w džiewiacin late wieku mego odumarlá, w rożnych ue 
trapieniach, y dolegliwościach, iáko osierocona będąc, y zni- 
kąd pociechy niemárac, fzczegulnie opiece Mátki Nayšwiet- 
{zey Goreckiey, oktorey tu Cudownym Obražie wiedzialam 


oddáiac fie, oczywifłe w dolegliwośćiach moich uznawałam, 
y miewałam od tey Nayświętfzcy Protektorki pociechy , y 
rácunki. 


LXIIT. 

| W rożnych niefzczęśćiach dozndne Zafki. 
Piotr Syka z Lozkowa, lat blifko 70. máiacy, zeznał wte 
v fłówa: przy golpodarítwie moim w wielu nieízczesliwosciach 
będąc, miałem zwyczay oddawánia fie w opiekę Matce Nay» 
świętfzey Pociefzenia, y oczywiście doznáwalem wiele rátun- 
ku od Mátki Bofkiey. Padło ná mnie to nielzezeščie, że mi 
konie, owce, y. wizyftko prawie bydło w domu wynifzczało, 

E 
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"&:;przeéie dat Pan BOG wfzyflko., +ákom (ie"pôczat udawać 
do Matki Nayświętfzey Goreckiey „ktotey:tálki práwieprzed 
káždym człowiekiem wyflawiai, záchecáiac wfzyflkich, á- 
by fie tu w potrzebách (woich ofiarowali , 'mogac iák y ia. 
doznáwaé cudownych talk , od. Pociefzenia Matki Nay$wict- 
fzey. Alboz'to'niecudowna ł4fk4 Mátki Nayswietízey , kie» 
dy ia máiac konia; ktory mi:ná-noge zkaliczal, y przezNie 
dziel czternasciekulawiat, ták , żem go iuż był zárzucid:, 
iuż w polu podwič, postrzy nocy legal, á przečie go wilcy 
nieziedli., potym mi ićdnśk przyfzło ná myśl ofiarować go 
m4 to mieylce Święte, iśkóż 2 wielką biedą przy wiodłem go 
tu, y'z4/ pozwoleniem tuteyfzego ] egomosci Xiędzń Plebaná 
obwiadłem go koło Kościoła tutey(zego., 4 powrociwfzy z 
nim do domu , zaraz'mifię. począł lepiey mieć , ták, że w 
tydźień znacznie ozdrowial, 4 potym wkrotce cálezdiowyrh 
2óflal „ták , żem go przedał, y wžiatem sedm: Tálerow. zá 
niego, y dźiękuiąc Matce Nayswietlzey zá tak cudowną lá- 
fkę.  Chorowałem także, ielt temu Rok trzeci bardzo cięż- 
ko, ftraciłem kilka czerwonych złotych na Doktorow, nic to 
niepomoglo, á iákom fie tylko dfiarował ná to mieyfce wię: 
te, záraz mnie Pan BOG przy prowadził do pierwizego zdro 
wia, że fie ludzie dzrwowali, ižem fie prawie Zrtámtegoswiá- 
tá powroc Ah, y “dla tego przyfzediem tu, ná podziękowanie. 
Mátce Nayświętizey, dałem ná Mfzą Świętą, 4 oprocz tego 
mam ruz zrobione frebrne Votum, kofztniace 45. tynfow, to 
przy kompanii, ktora tu z Lubienia przyidžie , "obiecate ms 
Oddáč wtedy ná Oltarz Márki Boľkicý: 
| | LXIV. 


F LXIV. A = 
 Wielkaxchoroba cudownie uzdromiona. 


Walenty Konieczny.z Lozkowa, zeznał w te flow4:: iet te-. 
mu blifko lat dziewięć, iáko máiac džiečie: mále w puł ro-: 
ku po porodzeniu, porwała. go wielka chorobá, y trwalá od, 
wieczora; przez cálqinoc , ia:názáiutrz przyízedlem tu do; 
Kościoła Goreckiego; dałem ná:Míza Swieta, profzac , aby. 


(ie Pan JEZUS zmilowal nád tym dźiecięćiem , iák. Mlza., 


Swicta-wyfzta przed Obraz Matki Bolfkiey , ták. ia. pofłałem. 


dźiewczynę do domu, áby obaczyła , co fig z déiecigciemo 


džicie, ktora przyfzedłlzy, owo dźiecię.zdrowe, y od wfzel-. 


kiey choroby uwolnione zoftalá , co przyznáie- zá cud, y ła: 
{ke ofobliwa Mátki Nayswietízey: Goseckicy, W włafnych 


tákze ftabosciach moich gdym fig tú udawał, 14fki uzdrowie: 


nia mego uznawalem. Dodáie tež y to, iáko dawni Kosciel 
ni powiadźli przedemna , iż.tu złodźicy zákredifzy bé dla. 


zabrania frebray po trzy:rázy był zepchnięty z Oltarzá , co: 
fimo tenże zlodžiey miał zeznád w Poznaniu, gdy go tám... 


zá kradzież trácono. 
LXV. 
Slepota, y niebelbieczna chóroba uz drowione: 


Ewi Miciciowa z Gorki, zeznała w te flow: ieft temu lato. 
: =? 2 ^ » » + > 7 
' $tedm, iáko Corká-moiá bárdzo západlá ná oczy, iż przyízto. 


do tego, Ze cále oslepta. Udalam fig do Dokrorow, kurowa 
no ia práwie cály Rok, ále to nic niepomoglo , przyíz12m.. 
tu tedy do Kosciotá, y rzekłam : Matko Nayświętfza, nie- 
chay Corka moiá choć zupełnie nie będźie widziec , przecię 
Fz aby 
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¿by moglá czytáč, y Ciebie chwalić, iáko2 w tydzień pá o- 
wym ofiarowániu iey moim, poczelá powoli, 4 potym co raz 
lepiey pátrzyc, y lubo prawdá teraz dofkonále niewiddi, 4. 
toli wízyflko przeczyta, y kážda mi robote zrobi, zá co džięs 
kuię Matce Nayświętfzey tutey[zey Cudowney. Syn tákže, 
moy w siedmiu Niedžiel po narodzeniu niebefpiecznie z4padł,. 
tak było wyfchło dziecię, że mu nikt zdrowia nie tafzyt, 4 
iákom go tu ofiarowała, y ná te intencya na Mfzą Świętą 
dała, tak mu Pan B OG záraz owe chorobę odmienił, y w 
krotce przyfzło do Siebie, y żyie z tafki Pana BOGA do dniá 
déisiey[zego. Ja także (ima zániemoglam ciężko ná nope , 
kurował mnie Doktor, śle nic niepomogł, znowum ia (ie tu 
udała, na Mfzą Świętą dała, y pocielzylá mnie Mátká Nay. 
swietíza, żem ozdrowialá. 
LXVI,.^ 
D&ieét chore uzdrowione, bole glowy, y nog oddalone, 
Reginá Knefznerowa z Ošieczny, zeznalá w te flowa: dwoje 
dzieci moich były w niebefpieczenflwie zdrowia, ofobliwie, 
iednemu znich nikt nietulzył życia, te, wiedząc oCudowney 
Matce Nayświętfzcy Goreckiey, ofiarowałam Jey Opiece,kto 
re w krotce oboie przyfzły mi do zdrowia, co przyznśię o- 
fobliwie ł4fce Matki Nayświętlzey, Ze mi do tych czas zyia. 
Zeznáwam to także, iáko dobrze wiádoma, iż Mátká Męża : 
mego záchorowawfzy ná bol wielki głowy, gdy fie tu Már- 
ce Nayświętfzey polecilá, polepfzenie zdrowia zá:az uczulá. 
Magdalena Magowezyná tákze z Osieczny, zeznała, iáko zás 
chorowawlzy bardzo ná nogę, iż (ie z miey(cá rufzyć niemo 
gla, 


gla, gdy iey tedni do Doktor’, drudzy zás bardźiey do Nay- 
swietízev Mátki w Gorce łafkami fłynąccy udać fie Žyczyli, 
to drupie chetniey przyiawízy, y tu fie ofiarowawfzy, záraz 
potym ofiarowaniu, nayprzod nogą zwolna rufzyc mogła., 
á potym co raz lepiey miata fię, áž nákoniec zupełnie ozdro- 
wiatá, co łafce Matki NaySvietízey przyznała. Reginá ták. 
ŻE z Zákrzcwa, džiečie fwoie ciężko choruiace, gdy tu ofia. 
rowalá , z ozdrowionym z łalki Mátki Nayswietlzey, tu ná 
podziękowanie przybyła, y to dobrodzicyltwo vyznalá. 
LXVII. 

Smiertelna choroba, y wielka choroba, uzdrowiona.” 
Máciey Ritter z Rádomicka , -zeznał w te flowá : około lat, 
džiešiaciu , záchorowalem prawie ná śmierć, y káždy ¡uz 
zwątpiał był o moim żyćin, zktorey choroby ciężkości z4- 
niewidzialem, kołtonow doflalem, od rozumu odfzedłem, y 
práwie niežywy lczałem. Zoná moiá widząc mnie w ofl4- 
tnim prawie niebelpieczeňítwie , ofiarowała mnie do tutey= 
fzego Cudownego Obrazu Goreckiego, pofławfzy na Mfzą S, 
y záraz wtrzeci dźień począłem fie lepicy mieć, 4 powoli 
potym przyfzedłem do zupełnego zdrowia, y kołtony mi do 
browolnie poginęły, ktorą fálke ozdrowienia mego tym bár- 
gźicy przyznále Mátce Nayswietízey, tu łalkśmi fwemi fy- 
'nącey, im lepicy pamiętam , Ze mi Cyrulik w tey chorobie. 
nie pomogł, śle zśfzkodźił, 4 przećię mnie Pan BOG zá przy 
ezyna Nay$wietízcy Panny, do zdrowia, y życia przywrocit, 
zá co tu umyslňie z podźiękowaniem przyfzedłem , y Pafck 
Pocicfzenia Matki Nayswietízey, wpilawfzy fie w toBráctwo 
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E djs Ryttefowa, Zonk pomieifionego Madies 
i4, zeznała także wte flows + máiac Coreczkę we trzeb las 
tách, zapadł mi niefpodzianie , y niebefpiecznie ná wielką 
ci oen ta niewredzac Co czynić, porwalam džiečie, y ofia 
towalam Nayświętlzcy Pármie Cudownéy do Gorki, ze Mfzą 
Swieta, y obiecałam fie z nim fama (ławić przed tym Obra: 
zem ji cy, ktora przyznáie, że to oflárovanie moie lalkáwie; 
przy cla, kiedy dziccię w krotce mi ozdrowiało, y iuż prze 
izło trzy lará, 14k tego phe niemiato,y zdrowe zd 
fki- Páná BOGA żyj ie. 
m EXVHD 5 
FD E, J zaraza uxdrowiona, the 

Wa gba ai y z Cichowa zeznał, iśko blifka: pris 
trzy lata choruiąc ufławicznie'nś febre; 'gdy mu radzono do 
Doktorá , on udał fie zúfioscia do Mitki Na ayswietľzey Pos 
ciefzenią w Obrazie Goreck'm, y od tey ták ciężkicy febry 
uwolniony: zoftał, Podobney' łufki doznał, tikże cnoruiac 
ná nogę przez Niedžicl dwadzieśći a, od ktorego przypadku 
wydźwignienie [oie przyznał Provekeyi Márki Bofkiey, ná 
tým mieyfcu lalkáwey. Regina zás ftóra Molarká zeznała w 
teflová : inž to dwie lecie minęły , iáko niewiedzieć zkąd 
padła ná mnie nagła y wielka zárazí, ták, żem fľowá pie-. 
mogła przemowić , ták w tey chorobie taczatac fie po dios 
dze, y utykai ac; przyfzła: n tu, datám ná Mfza Swieta, kto: 
rey fłuchaiąc, pros łam Matki NaySwietízey ozdrowie, y ca 
tylko wroc tam fie do demu, uznałam, ipolepízenie, y niezá- 
długo |. n przylzłam do zupełnego zdrowia. | 


% 


LXIX. 


1 1690 LXX... Xisigy 
Mirkd w ztym raie, džieči fmoich pociechy dozndte. 
Regina Chadzewa z Boiánowa, zeznalá w tefľowá: Syn moy 
mály w piątym Rokuprzypadkiem połknął fzoflak bity, zde- 
fperowalismy wfzyfcy oiego Życiu, bo chocia2;mu Cyrulik 
dał ná wom ty, ledwo fie w sim wnętrzności nieporwały, á 
niemogł wom;towac; y ták fie mordował przez cały tydzień, ` 
dopiero gdym go ofiarowalá do Gorki do Obtazu Mátki Bo-- 
Íkiey, cudownie przyfzedł do siebié,.y ozdrowiat, 4 fzoftak 
bity: niewiedź:ćć 14k fie obroćił. Drugie ták2e džiečie w dru 
gim Roku zácliorowato bardzo 'niebelpiceznie, bo ¡uz piers 
siami robiło, y práwie konáiace było, mkt mu życia nie- 
mogł tuízyc., udałam fig do Mátki Nayświętfzey Pociefze-- 
nia wGorce, dátam znowu ná Míza Swieta, 42 drugiego dniá 
züraz;pizyfzlo dosiebie, y 2yia ini oboje z łalki Pana BOGA 
N/fzechmogącego. | 

LXX. 
Rodžiey zozdrowienia dieci. (wych potiefzeni. 
Anná Okoniewika, około lat siedmdzicśiąt máraca, zeznałź 
wteflowá: máiac dwie Corki , obiédwie razem záchorowa- 
ly mi niebefptecanie, ofobliwie Nárfza, oktorey káždy przy- 
chodzący mowił, że iuż kona: ia ubogą Matka, y z Oycem; 
'oharowaliSmy te džieči nafze do; tuteyfzegó Obrazu Márki 
Naysw:ętfzey , y z ozdrowienia onych „pocielzeni ieftesary; 
Przydáie tez y to co pamieram, iśko Oyciec moy mnie , y 
Innym džiečiam, y rożnym ludziom powiadał, iż przed laę 
kilkadziesiąt ; dak piorun, uderzył w tutęy (zy: Kościoł Gore; 
CORN 


cki, y wielkie niebefpieczeńftwo było z tego pioronowego o» 
gná Xiadz Pleban Celeflyn ná ten czás, wziawlzy Náyšwie 
tlzy SAKRAMENT z Wielkiego Ołtarza, y uchodząc przed. 
pozarem z Kościoła, mimo Kśplicy idąc rzekł: Mátko Naye 
świętfza ia biorę Syná Tweg, á Ty fáma siebie broń, 44 zás 
raz ogień cudownie zgafł, y tak dalece wielkiey niebyło (zka 
dy, z owego piorunowego zápalenia. 
| Ls XE 
Nie(podziewane od ćiężkiey choroby uivolnienie. 
Jeymos¢ Páni Kárarzýná Prandecka , w te Mow zeznalá z 
choruiąc ciężko ná fwoie defektá, ná ktore bardzo częfto zás 
padalám , že mi śni domowe, śni Doktorfkie lekarftwá nic 
niepomagály, raz w nocy gdy mnie gwałtowne , 4 prawie, 
śmiertelne śćilnęły boleści , nád wfzelkie pomyslenie zawo» 
łałam nagle wlzyftkim głofem: Mátko Nayświętfza Gorecka 
rátuy mnie: rzecz cudowna, że w tym punkcie po owych nád 
mniemanie wfzelkie wy mowionych fłowach, iakby mi to re» 
ką odiął, uczułam (ie bydź záraz zdrowíza, iákoz odrad 4» 
ni rázu niecierpialám , y niečierpie tey moiey áffckcyi, co 
przyznáie ofobliwey dobroczynności Marki Nayswietlzey > 
przed ktorey tu Obrazem ftáwitam fie y z Mężem, dla powin 
nego podźiękowśnia, upralzáiac ozápifanie tego Cudu, 4 ná 
znák wdźięczności, Firanki, y Antepedium do Oltarzá Má= 
tki Bolkiey ofiaruiac. 
LXXII. 
Niebefbieczeńjimo žyčia oddalone. 
Jeymosc Pánná Małgorzata Prancecka; zeznała wte flowas 
przes 


przefztego Roku bedac w Lefzniej záchorowalám bárdzo nie 
befpiecznie, iu2 fobie daley nietufzac życia; w tym przyfzlá 
mi reflexya ofiarowania fic do Matki Nayświętfzey. w Obra» 
žie Goreckim , (iákom od wielu ludzi flyfzatá,) wielkiemi 
Cudámi fłynącey, co. gdym nabožeym lercem uczyniła, zá» 
raz uczułam folge, y niezadlugo potym: ozdrowiatam zupeľ» 
nie, dla czego ná wypełnienie obowiązku mego, y powinne 
podžiekowanie Nayswiet(zey Pánnie, umysloiem tu przybyła. 
| | , LXXUL 
Szdrańczą zbożem {zkodzaca, oddalong. 
Jákub Musiał z Spláwia zeznał, iako ná polu iega fzarańczą, 
wizyltke okrylá przenicę, ták, że niebyło nádZiei żeby było 
co zofłało , w tym niefzczesciu udawfzy fie do Marki Nay- 
świętfzey Goreckiego Obrazu > ý ná tę intencyą wieczorem, 
pięć pačierzy zmowiwlzy, názáiutrz y iedney ná tymże po» 
lu fwoim , z podźiwieniem niezáltal, dla czego uznáiac te 
łafkę Mátki Bofkiey, przed Jey Obraz ná odprawienie dwu 
Mfzy Swierycb pofłał, 4 zebrawfzy przenice, fam z podzie- 
kowaniem na to mieyfce Swiete przybył. Tož fimo Regina 
Mackowíka z teyZe.w$t zeznała, iáko także obaczy wizy (zá- 
` ranczy mnogość ná [yoiey pízenicy, święconą wodą one po- 
kropiwfzy, y pięć Zdrowas Marya ná honor Márki Ňayswie 
Ptlžey w Gorce lafkámi flynacey zmowiw(zy, na trzeci dźień 
zpedzona ztegoż pola obaczylá, y tak dálece wielkiey {zko 
dy wprzenicy niemiatá, dla tego przybywfzy do Kościoła. 
Goreckiego, ná Míza Swigta, ná podžiekowanie Mátce Nay- 
świętfzey tu dała. 
| G LXXIV. 


le oS LZXIV. i 
W'niebepieczeńfiwie życia cudowny rdtunek. > 
Marcin Berent z Smigla, zeznał w te fłowś: Rodzicy moi dla 
wielkich przefzkod fwoich, niemopac tu fámi (tánac, umysl« 
nie mnie tu pofłali, abym imieniem ich zeznał, iáko oboie 
przez (zelnascie Niedžiel bardzo ciężko, ná koniec iuż y nie- 
befpiecznie chorowali, odfłąpieni od Doktorow, že iaż ules 
czeni bydž niemogli , iakoże kázdy tám przytomny widzac 
ách práwie konáiacych > mowił, że niebyło ¿adney nadziei 
ich życia. Wtym niebefpieczeńfiwie ofláťnim, Brat náfz (rze 
dni Veremundus Benedyktyn , ofiarował nabożnie tychże, 
Rodzicow nafzych , do tutey(zego Obrazu Mátki Nayświęc» 
fzcy, 4 wtym záraz czásie , Oycu iu bez zinyfłow bedaces 
mu, pokazat fie Obraz Nayświętlzcy Panny Goreckiey, ktos 
ry obaczywízy, z wielkim zádumieniem przytomnych záwo 
łał : Nayswigt/za Pdnno Gorecka , y wtym punkcie mowa. 
mu fię przy wrocilá , y niewyfzło put godziny , iśk począł 
wyznawać, iż mu fie pokazał Obraz Mátki NayswigtlzeyGo 
reckiey, eddie tez y ia fam przytomny bylem, kiedyOyciec 
nalz toż wyznanie czynił, y zaraz wow czás do znacznie, 
dobrego oboie przyśli zdrowia, tżk, że w trzy dni po ták “ 
wielkiey chorobie wfłźli, y podroż tu oboie, y z Xigdzemo 
Benedyktynem Synem (woim odprawili, gotowi fami każde: * 
go czśla to wízyflko przysięgą fłwierdźić, co y ia lam, táko 
dobrze wiadomy , pod przysięgą tež łafkę doznaną wyzna- 
wam. | | 
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LXXV: s OBA 
i Slepota uzdrowiona, ognia pożar oddalony. . 
«Jan Idkowiad z Targowifka , zeznał wte ffowá : przelzłego 
Roku, niewiedźieć ziákiego przypadku západlem ná oczy, 
żem przez kilka Niedziel nig-hiewidziat, weltchnatem ferde 
cznie do-Mátki Nayswietfz+y Pociefz:nia , mowiąc : Matko 
Nayświętfza Gorecka Pocie(zycielko , pociefz mnie ná te o- 
czy, żebym przeyzrał, y przeyzralem ná tych miaft, niezá- 
Żywaiąc żadnego Doktorá, áni żadnego lekarftwá ná ten de- 
fekt: Powtornie zaowu tęgoż Roku , (táto mi fie cos ná o- 
czy, ślem przecię widźiał, y trwało to przez tydzień , śle, 
ofiarowawízy fie do Matki Nayświętfzey > y tu przed Jey O- 
braz przyízedifzy, gdym parę świe ofiarował, y Mfzy Swie- 
tey, ná ktorą dałem wyfłuchał, zaraz mi fie poprawiło , čo 
przyp:fuię olobliwey łfce Mátki Nayświętlzcy. Wyznáie też 
y to, iáko podobno przed lat fześć, gdy gorżało w podle zá- 
raz ufamsiada w nocy , o dziesięć tylko krokow od domo- 
wá mego, ták gęfto kry latáty, y padały ná dom nálz, żem 
ic 42 galezia zmiatal, y już prawie przed wielkim ogniem 
niewidać było domoftwa mego, ia iednak siedząc ná dachu, 
wzdychałem do Matki NayswiętfzeyGoreckiey, żeby nas rá- 
towalá; iákoz ofobliwą táľka Pana BOGA, zachowany dom 
nivy od pożaru; dla czego wyznáie to dobrodziey {two Má- 
tki Nayšwietízey, y Oney tu zá te lálke džiekuic. 
LXXVII. 
Podobne tafki doznane. 
Tomafz Gorny z Targowilka, zeźnał w te ffowá: pod czás o» 
| Gz Pá- 


flátniego terazniey(zego Jubifeafzu Wielkiego, zśchórowa: 
lem ná oczy; tak ciężko, żem przez trzy dni iuż nic niewi 
dział : wtym niclzezesliwym razie, ofiarowalem fie z Zohą. 
przysć ná to mieyfce Święte , y zaraz cokolwiek przeyzta- 
Hem , à wkrotce co ráž lepiey , y dla tegom tú przyfzedť z 
wyzbániem, y podźiękowaniem zá tę doznána talke. Z tey 
fámey "wši Mardin Idzi wyżnałjtikże , iáko faluiac od mło- 
došči ná oczy, y ezáfem ledwie iák przez mgłę widząc, gdy 
fie tu do Matki Naýšivietížey Počieľženiá ofiarowat , polep- 
fzenie ná wzroku uznał. Dodał y to; iáko z oczywiltego nie 
‘belpicezenttwa ôgniž , cadém , y łaiką Mátki Naýswietíztý 
Poćielzenia, on, y drudzy domowi wybawieni zofláli. | 
LXXVI. 

Kalki , dycbawica, y ćiężka choroba wedromiona. 
‘Marcin Sołtyś Górecki, zeznał w tefľowá: chorowiłem przez 
całą zimę práwie , ná kolki, y dychawicę , ták,“ Ze mi'iuz 
nike nietufzył życia, w tey dolegliwości. oddawałem fig opie 
‘ce Matki NayświętfzeyGoreckiey, tym bardżiey, im Giężcy, 
y niébefpiecznicy ná mnie było, y uzňáie , że zá Jey Prote- 
kcyą, w lepfżym teraz, lubo przy ftórości moiey zofláie zdro 
wiu. Zteyze wsi, Jan Owczarz zeznał tákče wte flowá: lat 
trzy temu, iákom bárdzo niebefpiecznie zachorował, tak, że 
mnie ¡uz zajdieżywego mieli + Jegomosc Xiadz Palłerz tu- 
tcylzy , ofiarował mhie Matce Bofkiey Pociefżenia ,j ia zá 
rada iego ofiarowałem fie tákze, Zon’ zánieflá ná MízaSwie 
ta przed Obraz Jey, po ktorey odpráwioney, záraz mi lepiey 
było, y ttiezádiubo z tey choroby wyfzedłem. 
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LXXVIII. | 
| Przypadki niefzczęśliwe ratowane. . 
Pan Ockonem Gorecki., Michał Lacki zeznał , iako ftrzełą- 
iac ná Honor Zmartwychwitaiacege CHRYSTUSA Pina, 
pod czás Swiat Rezutrekcyi , y chcąc , ¿by huk lepfzy byt, 
przyfypał więccy prochu do trzečiego mozdžietzá, z ktore- 
po miał wyftrzelić, 4 tego niepoftrzegł wpredkosci nábiiá- 
nia, że (ie tám był ogich zśkradł w owym mozdžierzu , w 
tym przybiiaiac náboy, zá drugim rázem. nábiiánia, w ten, 
czás właśnie, gdy fig náchylit ku mozdzierzowi, iákonicfpo 
"dźiewanie, ták y gwałtownie wyftrzelił ow mozdZzierz,á.on 
dedwo na 'mieyfcu niezoftat., bo klin, ktorym przybiiał ná. 
boy, tylko fięo czoło ¿ego otarł , y Ikorę mu żczołź zdarł, 
A płomień mu.brwi, y waly opalit, y twarz oparzyt, Z cze- 
go fię iednák łatwo wyleczył ; Ze 288 wtym przypadku nie. 
zginął, ofobliwey to łafce Matki Nayświętlzey, w Goreckim 
Obražie Cudowney przyznał. <Zeznał także y drugl przypa 
dek, ktory fie Nat w Rogaczowie, ná co fam patrzał, iśkoPań 
{two Domiechowfcy , z Mátka fwoią ftźrufzką , y Corką ná 
ten čzás w ciąży będącą, wyieżdzaiąc koło poludniá do Ko- 
$ciolá, tak im fie rozchukaty konie ná drodze, że ich żadną 
‘miarą ničpodobno było utrzymać. Paňftwo widząc [ie wo» 
f «zywillym niebefpieczeňftwie , wołali „Marko Nayswiet/za 
Gorecka rátuy nas: wxym:zá talka Pana BOGA, konie przo- - 
dek urwały , 4 puklad ná mieyfcu.zoftał ,,gdźie lubo fie. ciz ` 
¡Pañítwo pottukli, átoli ftyfzałem fam, iáko wybawienie (we. 
ic od więkfzego niefzczęścia, Matce Nayswietízey Goreckicy 
G3 przy 


przyznáwali, y fłyfzałem , i$ko fama Jeymosc Páni Domie- 
chowika Mátká mowilá, trzeba nam koniecznie iáchac do 
Gorki, bo my fie wták wielkim niefzczęściu tám ofiarowali, 
trzeba nam to wypełnic. 


LXXIX 
Gardia bolenie, y žyčie niebefpieczne uzdrowione. 
Bźrtłomiey Chalupoik z Gorki, zeznał w te flow4: iuż temu 
Tat iedenascie , iżkom w ciężkiey chorobie na smierć leżał, 
Rodžice moi ofiarowali mnie do Cudownego Obrazu Márki 
Nayświętlzey tu w Gorce, y ia tež fam ofiarowałem fie, y ná 
tę intencyą daliśmy ná Míza Swiętą, po ktorey záraz náza- 
iütrz było mi lepiey , y wftałem tegoż daiá z ták čiežkiey 
choroby. Przed rokiem tákze zipadtem bardzo ná gardło, 
chodziłem do Dôktorá , śle mí nic niepomog!, dałem ná 
Míza Swiętą tu’ przed Obraz Mátki Bofkiey, y záraz ieľzcze 
przed Mfzą Swieta rozpukt mi fie wrzod w gardle , y fzcze- 
śliwie ozdrowiałem z łófki Matki Nayswiet(zey ; ktorcy też 
opieki doznałem y wten czás kiedy mi bydło odchodźiło, że 
przecię wízyflko niewynifzczało. 
B£ OXXX! l | 
Záražinve , y wielkie choroby oddalone. 
Katarzyna Skotarká z Targowifka , zeznała w te flowá : ich 
"temu lat trzydžiešči, iáko Rodéice moi ták ciężko zachoró- ! 
wali ná łożnicę, że (obie rády dać niemogli,boich fie káždy 
chronił, obawiaiąc (ie zarazy, pimiętam, że iák fig tu ofia- 
rowali do Mátki Nayświętfzey , ták zaraz Márká naypraod 
cokolwiek ozdrowialá, ale ia tez ná ten fam czás niebefpie- 
En) cznie 


cznie západlam ná tez zśrazliwą chorobe, ták, Ze mi wzy- 
{cy potym, ktorzy mnie widzieli, powiadźli , iZem konáiga 
ca iuž bytá, po ten fam czás znowu y Sioflrá moiá málulka 
w toż niebelpieczeńftwo zapadła , á Mátká tež iefzcze (fába 
piersi iey dść niemogła,y ták obiedwic byłyśmy bliżfze tam 
tego świata. Wtákiey mizeryi, y niefzczęśliwości , zdięta , 
wielkim żalem Mátká náfzá , zawołała wte flowá : Mitko 
Nayswietíza Gorecka, pod Twoim Kościołem miefzkani, zmie 
luy lle nád temi dziećmi, y záraz nas Pan BOG wfzyfikich 
pociefzył, żadne wtedy z nas nieumarło, dla czego nas upo 
minali RodZicy , żebyśmy pźmiętni > y wdzięczni byli tey 
141k: Mátki Nayswietízey , ná tym tu mieyfcu Cudámi fly. 
nącey , y żebyśmy Jey dziękowali w całym życiu, zá te os 
trzymśne dobrodžieyftwo. Z (lrony tákze moiey y to dodá 
ie, iáko Syn moy wtrzecim roku bedacy , ciezko zapadł ná 
wielką chorobe, rák, Ze ná jeden dźień pięć rázy te paro- 
Xyzmy miewał, á co raz odmiennie, y co raz bardźiey nie. 

clpiecznie, zdefperowana Mátká myslatám, žeby eo byt Pan 
BOG iuž zábral z tego šwiatá, žebym była dłużcy ná tik 
ftrafzną mizeryą dziecięcia mego niepatrzyła, śtoli weftchne 
lím przecie doMárki Nayświętfzey Pociefzycielki tutey (zey, 
y nád fpodZicwanie zaraz názaiutrz zdrowfzy zoflat tenże, 
Syn moy, y od tego czáfu tey choroby niemiewał, y niemie- 
wa,y Zyie zlálki BofKiey, máiac teraz lat czternaście. 

LXXXI. 
W niebi[pieczeňftrvách zdrowia, y žyčia, doznány ratunek. 
Pan Tomasz Ganowicz z Goltynia, zezdat w te fIowá: icf te“ 
mú 


mu giodmy Rok, iżko wciężkiey, y niebrfpieczney siedmio 
Niedzielney chorobie moicy , gdym fig ofiarował do tutey- 
fzego Cudownego Obrazu, ták zá(nalem: y zdało mi fie, że 
iakaś ofubá przyfzła do mnie, ktora wżiąwfzy mnie zá tę- 
ke: mowilá mi, podź zá mną, y prowadziła mnie do tutey: 
fzego Kościoła Goreckiego, na ktorey drodze pokazywały mi 
fic rożne befłye, lwy, fmoki, y inne, śle tá ofobá rzeklá mi: 
nieboy (ie nic, podź zá mną, y prowadzilà mnie przed ten. 
fam Obraz, oczym ia dobrze pamiętam , bom iuž znał ten 
Obraz Swięty, bywaiac tu przedtym: y tak mi fie zdáto, 2e 
Mátká Nayswietíza podawała mi Pafek Pociefzenia , ktory 
też nosiłem będąc w to Bractwo wpifany, y odebrawfzy ten 
Pafek, pocałowałem go, à wtym odetchnąłem, y zaraz uzna- 
lem fie bydź zdrowfzym, zaraz mi przyfzedł appetyt doie- 
dzenia , y wkrotce wyfzedłem fzczęśliwie z tey choroby , y 
z powinney wdžieeznosči przyfzedłem tu z podziękowaniem 
do Mátki Nayświętfzey. Tegoż Zoná Páni Katárzyná Gano- 
wiczowa zeznalá fama w te flowa: pod czás połogu mego po 
rodzilam dwu Sypow, z ktorych powtorny wcále był nieży. 
wy, coia widząc, ile mogłam, wołałam do Mátki Nayświę- 
tízey, trzymaiac Jey Pafek Pociefzenia , by te dZiect przy- 
naymni do Krztu Świętego bydź żyiące mogły: iakoż zowe 
go nieżywego krew fie rzuciła gębą, y ożył, á wtymXiadz 
przytomny oboie ochrzcił, y żyły oboie blifko Roku. Co: 
reczke tikże moie w fzofłym Roku , czeflo mi zapadaiaca, 
przywiozłam tu z (obą, i4kom ia ná to mieyfce Święte ofia- 
rowalá, ktorą iu£ dzi$ zdrowfzą bydź uznáie; y mam nádžic 
ic, 
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Podobny w niebefþieczeńjiwie zdromla, y zyčia ratunek. 
Jao Krall z Fatgowiika,szezbał w:teillo wá przetł lat blifkb 
trzydzielłą, ¿Zoná moiá záchordvatáibárdzo ćiężkow že tey 
nike Zyčia nitťulžyt, ta ófiatowalear 14 ná to mieyfce; y dás 
łem dá Míza Swiętą przed Obraz Mátki Boľkity. 4 tákrzáraz 
podezás owey Mízy Swietey polepízytoifig iey vý lzyd4 pos 
tymi zdrowa. «fx ták £e:fam záchorowalemecie£koyiZgiewie 
džiatem o $wiecié; Zoná podobnym fpoflobem ofiarowalá mnie 
opiece Matki Nayswigblzey, y uznáie, że zá Jey ofobliwa ás 
fka, ná ten'czás uzdrowiony zoflatem: Bízed latyvakżeltrze 
ma, zng wu západlem: nićbefpieczniewną zdrowi £eoidz ża 
dney nadziei nicbyło życia , ysKiądz Pleban po dy [pozytyi 
moicy odtáchať mnie iak.hieżywego , przecięż ná moię in- 
tencyą odprawił Mizą:Swiętą, przed Cudowným Obrazem- 
MátkiiBofktey: pô którey z4razpocząłem fies niréč lepidy , 
ták „sže fie fam Xiadz Pleban zśdźiwił , gdy:nimiecobaczyt ; 
żem ták predko witały przyfzedł do Kosciotá.. Zá drugiey 
Zony' teraznieyfzey > urodziła nam fie dwoie dzieci, áleiz 
tých iedno cále.niczylos bo żadną: miarpniemoglismy go fie 
dokrze&id: | 4gitaipadiem krzy£em., y z5wolalem :do: M tki 
Nayświętfżey Goreckiey „r aby niedatá: zá ginąć temu dziecie: 
ciu bez Chrztu Swieteeo ,á w tym ráže! záraz zalkwierkto 
avo dériecie;iy záplakálo,, y dopiero rák cudownie ożywio: 
se ochrzcił jegomość Kiądz Pleban, ina ten czásipizytonsinys 
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ktora fálke dokamentńie tik, isk fig (1212, przyznáig Przes 
cudowney Matce Nayšwietízey. © iy MM 
LXXXIIT. 
MP OL. Uzdomienie oczu. 
Zuzanná Stefanówa z Targowifka zeznatá, isko západifzy ná 
oczy, że przez tydZien mato co widzieć moglá , po ofiara: 
waniu fig ná to mieyfce, y wyfłuchźniu Mfzy Swietey przed 
Obrazem Mátki Bolkiey , w krotce uzdrowiona ná tez oczy 
zoflalá. Dorotá Rátayka z Gorki, západlízy także ná oczy, 
y tu fie ofiarowawízy, záraz folge uznalá, y w krotce ozdro 
wialá. Taz dodała , iako przy dwu pologách fwoich , cięże 
ko, y niebefpiecznie cheruiac, y morduiac fig, ratunku Má. 
tki Bofkicy doznatá, że y fáma zoftała zdrową, y iedno dzie« 
čie, ktore życia niepewne było , Pan BOG iey utrzymał ná 
świecie, y do tych czás chowa. 
LXXXIV. 
W'ro&nych defekrách uzndne tdfki. 
Juftyná Matyafzczanká z Gorki zeznalá, iáko záchorowaw(zy 
ná ręce, y nogi, y Cierpiac przez dni fzesc wielkie bole, dios 
dmego udatá fie do Matki Nayéwietfzey tu w Kościele Gore- 
ckim tafkami fłynącey , od ktorcy pociefzoną zoftala, bo 
dniá trzečiego zdrową wfławfzy znaé poíz34.- Regina 24$ te 
goż przezwifka zeznalá , iáko przez lat siedm ultawicznie, 
práwic choruiac, y Zadney godZiny zdrowey niemáiac, gdy 
fie wták wielkim utrapicniu oddalá opicceMátki Nayswiete 
{zey, tu dobrodzieyflwá {woie świadczącey , trzeciego dniá 
záraz-znácznc polepízehie zdrowia (wege uznała , ktorega 
ted 


¡tez teraznieyfzą: zupełność przyzúalá Cudowney protekcyt 
Mátki Nayswietízev. Táz fama dodała imieniem, y zá roze 
kazem Oycá (wego, ktory fłużąc , lam [ie niemogł ftawić z 
wyznániem (woim, i2 choruiac przez Nredžiel piec, á przez 
dwie nic nieiedzac, y iuž fig ná śmierć dy(ponuiac , gdy fie 
tu ofiarowal, y dał ná Mfzą Swięta przed Obraz Matki Bo- 
fkicy, nád wizelkic mniemanie w tydźień zupełnie ozdrowiał. 

LXXXV. i 
Cigžarne Niemiafly dozndig ratunku. 
Anna Ratayka (lara z Gorki zezoalá, iáko przy pierwízym., 
połogu, woflátnim prawie życia niebelpieczeň(twie będąc, 
gdy ia wízylcy odítapili, Xiadz Pleban w gwałtownych bo- 
lesciach będącą , polecił Matce NaySwietlzey , y domowym 

'kázal/nà tey- intencya zmowić pięcioro Pozdrowienia Aniel 

idkiego, do Obrazu Matki Bofkicy w Kosciele Goreckim, ták 
niewy(zlo kwadranfa, iáko po owym oney ofiarowániu, fzcze 
sliwie rozwiązana byłś, porodźiwfzy Syná , ktory iey dotąd 
Zyie. Taz zeznalá przytym, iáko po trzecim, połogu ná ła- 
manie rąk nieznośnie chorowalá, y między innemi defektá- 
mi, czkawke niezwyczayna cierpiała, iż ią ludZie za operá - 
ną mieli, 4 Xiadz Pleban exorcyzm musiał nád nią przeczy» 
tác , wtych wízyflkich dolegliwosciách gdy (ie tu nabožnie 
udatá, politowánie Mátki miłosierdzia Nayswiętfzy MARYI 
nád (oba uznalá, ktorey tež láfce y uzdrowienie Corki {wo 
iey, przez lat trzy ná febre choruiacey, wdžiecznym fercem 
przypifatá. Katarzyna także Chałupnica Plebań(ka zeznalá, 
iáko ciężarną będąc, od ciezkiey choroby wízyflká práwic 
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Tbyła: wyfchła yc üieByla nádziét..diMzego ičy: y čias: &tolí 
„gdy fre tu przed: Obraz Matki Bofkicy przyprowadZic! kaza- 
dá, po fkohczonym nabozeBflwie  zátaz fie Jepiey: mieć: pó- 
xzclá 5 y. odprawiwfzy: polog z do: zdrowia aZetílwepo, przy- 
f21à. <TákZe Reginá ftára Skotarká z Gorki žežnatá, ňákoée 
zaroa:bedac, opahowąły:ią różne! chordby, iáko to górącz - 
ki, febry, puchliny;: gdy-brane lekatftwá nic iey ńiepąmagą- 
ły, y po trzykroć w niebefpieczcóflwie życia będąc , iuz (ie 
dyfponowaósnusiałś: tusiediók ofdtowawlay ie , y od bo- 
dows yr od śmierciołilką Mátki Nayšwie tízidý záchowaňa:za- 
t alá.“ a PO 3k d [874 T 
6d dxowoxgwg y EXA Li iqalibo xxl 
try wośnob Prožba welovohit -ozidvonie ygłycbanać i: 
!MarcinEliafz zGóirkizeznatw:te: fio wáziell emu Kolóicztét 
džieftu lat; iáko zachórowałemotśk/ciężko;:żćm ná miey fdu 
zdolcżeć:ńiemogł +witym utrapieniu. moim. y pro$ilé m Cudo- 
bwney MátkicBofkieyycáby maio zdroyiem:spótrzebnym počie 
fžyciragzýtá uyi obrecałę mibá tę invency a! pościć: $2:0dy. 42 
do. Sinierci; co vczymiwlzyi zálnateľn z ážo mi fig we Snie po- 
kazády: tray iaktessMatrony:w białym joiu zktorých $rze- 
-dnia okazál(zà jy'wípánial(za by td, tal wd 3 wlzy muitiizá gło- 
wey ták misią scrnelà » zerazif2umiz pity vy chodžiť , i$ko 
mi fię zdało, tak názatütrziwidziaw(zy'fig bydz-$!lnieyfzy m, 
wílalem jy pofzedłem radlič.“ We dwa lata potym, gdy fie 
«gofpodyni: poczęła urażać, ze! mä pollémsofobnú ieść mi n$ a- 
Aásdáwa č.s mdie imatkorňc bý tá n2 to icy iniči kaótentowa 
„nie, zá. Zym iadłem ták iák inni codm'zmafłem ; lub mie» 
Ícm 
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fe u&5otowanor y ták: zńowu po owym ztamániu pofłu, 
zapadłem bardzo ćiężko, w ktorcy chorobie począłem ¿ato 
wad-24 owó prestlepíľwa moie, y prosiłem Matki Nayświę- 
tz, ¿by nh tę winę dárowalá, à zdrowie mi przy wrocilá, 
obiecuiac iuż nigdy tego pofłu niełamać nápotym : y ták 
znowu owe trzy Ofoby tak, jak pierwey pokazały mi fie we 
śnie, z ktorych:srzednia wipaniata sčilnetá mi głowę: y Pan 
‘BOG mi odmieniliowe chorobe, žená trzeci dzich moglem 
chodźić, y>óżdrowiawi(ży: obferwuie zawfzesdotąd ten Poft: 
¡Praydáig y to, Jaka dat. nam-PanBOG. dziewczę, ktore przez 
dar kólka, ani chodziło, śni, gadato, turbowalismy fie tym. 
kalia wen dziecięcia, dlaczego ofiarowaliśmy ie do Cudo: 
WHEL niteyfzego Obrażu; y tak zá Jafka Mick Bofkicy, nie 
-dłago potym y chodzić, y gadác owo dziewczę poczęło, y 
&yie'dotad: teraz zá dźiewkę flu£ac Bus 

2 2 LXXXV. T | 

CE ac ibafka:w przywroconym zdromiu doznana.. E 
Andrzey Knolrńfki, OrgamillrzKosciotá Goreckiego zeznał, 
dáko pewnego dniá západllzy ná womity, mdłości, y inne, 
'alteracye zdrowia; witych názáiutiz zlećił Zonie fwoiey, á- 
“by so Matce Nayświętfzey ptzy Mfzy Swigrey. ofiarowała, ták 
tzáraz: po południu polepfzenie uztial.,-y w náltepuiace Swie- 
to, do powinnošci Koscieln ch zdiovo powltal Augvflyn.. 
‘Szoldik, fruzacy Plebaňíki, zeznał podobnie; iáko nagle zás 
chutówiat“w drodze; udat-(ié-do Duktorá, ktory mu ls kar(lwá 
sdáwuk yśle te: nie niepomogly s ná tclzcie: niexbótał go Dos 
+ ktor'kutowac, powiadáiac, ze go iuz nicpodobna ratować , 

H3 ták 


‘tk w piatym tygodniu owey choroby życia niepewny, ofiaż. 
'rowany od Jeymości Páni Srárzenfkiey do Cudowney Mátki 
Bofkiey, ktora ná iégo intencyą násMiza Swiętą poffalá, cus 
downie miec fig záraz lepicy poczal, y wkrodce uzdrowieny 
zolta => | 


LXXXVIII. 
Światłość, y śpiewanie wKosciele Goreckim. 
Antoni Chałupnik z Gorki, zeznał wte fłowś : będźie temu 
lat bliiko piętnaście, zá Xredzá Janá Plebaná, iáko blifko tu. 
teyfzego Kosciolá miefzkáiac, wnocy wyfzedł(zy, obaczytem 
światło w Kościele, datem záraz znác do Xiedza Plebanas, 
rozumieiac, že Organiftá niezgasit ná noc lampy, XiadzPle 
„ban począł lie déiwowad, mowiąc , że dziś niebyło Mfzy S. 
wKáplicy, kto tę lampę tám zapalił, y ták wziawfzy latar- 
nią pofzedł zemną do Kościoła , gdzie ználazlfzy palącą fię- 
lampę, zágasiliémy one, y wyfzliśmy: odprowadziwfzy Xig. | 
dza Plebaná, powracam, 42 znowu widzę świecącą (ie lampę, 
y znowu wrociłem fie do Dobrodžieiá, ktoremu powiadáiac, 
że (le lampá, ktorąśmy zágasili, świeci; on odpowiedžiál: à 
niechże fig iuz świeci z Pánem BOGIEM , oto Mátká Nay- 
swietíza cud czyni ná chwałę fwoie : názaiutíz potym po» 
fzlismy do Káplicy, y-znśleźliśmy lampe bez nay mnieyízego 
‘upalenia fie, ták, iák bytá od nas zga(zona. 
Miryanná zás Komornicá z Gorki, zeznalá wte fłowa: 
*czifu iedpego w Święto Niedzielne powracáiac z Smigla, ái. 
dac koło Kosciolá tuteyfzego Goreckiepo , fłyfzałam , iákby 
‘wnim láka wielka zgraiá Spiewalá, Quchalam, y uwazalá, 
č.4 ic 
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że to tiieludzie 2yfacy Śpiewali: więc com tylko wefztá dó 
"domu, zárazem o tym cudownym śpiewaniu powiadalá, á 
piedowierzaiąc icfzcze fobie, pofzłam niebawiąc do Organi- 
fly, pytáiac fie, co to zá špiewánia były w Kościele 0 ten; 
czás, kiedy tám zaden z náfzych ludzi bydź niemogł, zadzi- 
wil fie Organiflá , powiadáiac , iáko po Ikończonym ¿uz ed 
odžin kilku nabozehíl wie, Ani ia, ani nikt niepofłał w Ko- 
Scicle; y domyśliłam fig, że to cudowne śpiewanie było, ná - 
bonor Mátki Naýšwietízey, o czym dobrze pamiętam > lubo 
temu ¡uz ieft lat pięć: ; 
- 'Dodáig tez y to; że záchorowawfzy raz niebefpiecznié 
ná kolki koto fercá, wtych nudnosciach iákby to co przemo . 
wilo do mnie: tylko fig ty uday do Cudownego Obrazu Má- 
tki Bofkiey, obaczyfz że ćię oná pocicfzy, ták názálutrz pos 
fzłam do Kosciolá , y krzyżem leżąc przed Obrazem Mátki 
Bolkiey, pod czás Mizy Swigteys ktorey tamże fľuchatam.. , 
záraz ulgę uczúlam, y powročiwízy z Kosciolá, iužem nie, 
ležatá, śle chodžitá, y tak wpredce z łafki Matki Nayswigt 
{zey ozdrowialam. NS 
j LXXXIX. 
Bol wielki gtowy, y nog; uzdrowiony. | 
Jakub Gryfs z Targowifka zeznat::iáko čierpiac okrutny bol 
głowy blifko tygodnia, ze ledwienie fzalał, zá ofiarowaniem 
lego przez Zone Mátce Bofkiey; y dánie ná Míza Swiętą przed 
Jey Cudowny Obraz, od tegoż bolu uwolniony zoftal. 
Z tcyże wsi Máteufz Stefan zeznał, iáko čiežko ni no- 
„gi západšízy, że od wielkiego bolu, ile głofu miał, wrzefzczeć 
mus 
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musiał, 42'fie ludzie zokolicy zchodzili; przez. NiedZiel trzy 
todžicň ten' bol čiérpiác, do iednego; y: drugiego Gyrulika 
_ieżdząc, edy to nic niepomogło, naoftatek kázať. fie zawieść 
do Gorki do Kościoła , edžie oddawlzy fie opiece Matki Bo: 
fkicy , przed jcy Obrazem Mízy Swietey wyfłuchawfzy,.z4* 
raz folge uczuł, y názaiutrz zdrowo chodzić! mogł. jw 
| ! AC. 
; Bol głowy, y oczu ufmierzony. | 
Agnefzka Rozpadowlka z Ošieczna, zeznała imieniemMez& 
{wego , ktory od młodości chorował ná oczy , ktore mu fig 
Záwlze czerwieniały , y czuł w nich bol nieznośny, dopiero 
przed lat pračiá, 14k Ge tu do Cudownego ObrazuMátki Bo» 
IKiey w'Gorcé ofiarował, y 'ta'intencya podrož tu piefzo ody 
prawił, powrociwfzy ztąd polepízenie uznał,.y dotąd ná też 
oczy dóbrze ozdrowiał. AMY | 

"Apnefzká Rybczyńfka także z Osieczna zeznała, iáko 
pod cżśs żniwa w polu, záktota fig ffomka w oko s ták , 204 
icy ledwo niewypłynęło; y ledwie do:domu zafzła, źle ofia- 
rowawízy fie opiece Matki Nayswietízey Goréckiey, názán, 
iutrz ulgę, y w krotce czetílyyósc. wzroku odebrała. 

 Taz ná wielki bol głowy,.y'kołcony choruiąc, trzefac 
fig ullawnie, y prawie miepamięsńiąć o (obie, á tym fámym 
ńiemógąc fóbie ná kawałek chlebá zarobić, gdy przyfzłścdo 
 Kościołś Góreckiego, rzeklá: MśtkoNayświętfza, iákos iett 
Cudowna ná tym mieyftu; racz mnie pocielżyć wtym dq 
Ekim htrapienit, uczuła 2átàz Znáczna fol aga á:powrociw. 
fzy po wyfluchaney M(zy Swigtey do doru , tegoż dniś dg 
ro- 


roboty fpofobna była , y przez cále żniwa zdrówa robitaó 

Regina Woyćiechowa z Wławia, podobnie zeznalá, tas 
ko záchorówawizy ná bol nieznosny głowy, že fig ¡ey ledwo 
„nierozftąpiła, y oká lewego ledwo icy ten bol viewyfadzil, 
iż ná nie przez trzy Niedziele nic widžicč niemoglá, 42 gdy (ie 
.ofiatowalá do Nayświętfzey Matki tuteyfzey, dnia trzeciego 
polepízenie uznała , bol iey z glowy ullapiť, y przeyzrzalá 
má oko. 

Jádwiga Káczmarká z Dľužyny, zarownie zeznała, ig. 
ko zhpadifzy ciężko ná oczy , śni do ogniá przyftapic , śni 
nádlonce patrzyć niemoglá., fzarpanie wielkie w nim czu- 
iac, 4 przez to przez cála zimę nic nierobiąc. W tym fy- 
fząc o wielkich Cudách Márki Nayświętfzey w Gorce, gdy 
ią przefirafzono że wzrok utraci, udała [ie z ufooscia po rá 
tunek do teyże Matki Bofkicy, folge w iednym oku uznała. 
zá radą potym ludzką pofzła do Doktora , aby icy drugie, 
oko wykurował, śle ten nic niepomogł, znowu umyslitá tu 
fie ftawić, w Bractwo Pociefzenia Matki Bolkiey wpifać, ták 
w (am. ten,czás, nietylko (ie icy poprawiło, ále y zdrową do- 
fkonále zoftata. 

Reginá ták2e z Zákrzewa zeznalá , iáko ná bol głowy 
ták ciężki zapadła, že (ie od bolu ledwo w źiemi niezákopa 
ła, ile gdy śni Doktorfkie recepty nic iey niepomagaty, po 
raz, y po drugi te bole cierpiała , ale po te dwá rázy tu fie 
udawfzy, ulzenie choroby, y udrowienie od oney doznáwalá. 


XCI: 

i - Cudowne uzdrowienie ślepoty 

Jan żebrak z Bronikowa , lat koło trzydzieści mśiący, wee 
ftowá zeznał: mám to zult Mátki moiey, iáko od tego dniá, 
ktorego po narodzeniu moim {244 od wywodu z Kosciolá,w 
fámey drodze, powracáiac zemną do domu, zśniewidźiałem, 
y przez Niedžiel dwanáscie miałem oczy zamknięte; ktore. 
mi fig potym otworzyly, álem nic cále niewidžiat przez lat 
dwádziescia y siedm. Teraz blifko Rok trzeci, iáko chodZac 
ó žebranym chlebie, przyfzedłem też do Gorki, y tu po Cmen 
‘tarzu modlitem fie do Nayświętfzcy Panny tute y ze y w dzień 
Sobotni, nim Koscioł otworzono, no otworzeniu potymKo- 
Éciolá; pod czás śpiewśnia GodZinck o Matce Nayswietlzey, 
ftacháiac z nabóżeńlłtwem Mfzy Swietey:, gdy Pana JEZU- 
SA podnieśienie było, czyniąc do niego'affckt według zwy 
ezáiu mego, nicípodziewánie przeyzrałem, ktory przedtym 
mic 4 nic niewiddialem , 4 teraz drogę przedię przed loba 
widzę , y w tym czásie iefzcze co raz lepiey widzę, y tens 
Obraz Mátki Nayświętfzey 'w Ołtarzu widzę ; ktorey cudo- 
wney fáfce to przywrocenie wzroku mego przyznáie, dawfzy 
isko ubogi ná Mfzą Świętą ná znak wdZiecznosci,á nielkoň 
ženie Oney zá tę dobroć mnie wyświadczoną dźiękuiąć. y 
XCII. 

Wielu chorych zdrowie odbiera. 
Pan Wawrzyniec Gorczyńfki z Ošieczny zeznał, iáko wRo- 
ku 1739. Zoná iego razem z fzeżcią pasierbami , z ktorych 
ieden ná imie Károl umart, čiežko záchorowali ná chorobg 
i Zå- 


zárazliwa s id ludzie z Miaftá“ wniść; do domü ich obawislé 
fie, y Doktorowie iuž tež chcra Zone iego, iáko niepewną 
Życia od(lapili, w tym razie nielzczesliwym, udał (ie pod o= 
pieke Marki Nayswietízey, obiecawfzy co Rok zZoną n&Feft 
Pocielzenia tey že Bogźrodźicy Panny bywać w Gorce, prziá 
cále życie [woie, po owym ofiarowaniu, niezádľugo pocze« 
li Ge co raz lepiey mieć wfzyfcy, y wízy(ey rázem z podžie 
kowaniem ná to micyfceSwiete przybyli. 

Michał. Samforowicz, Muzykant Lubihfki, podobnie ze- 
znał, iáko wfzyfcy domowi iego, y on fam , záchorowali ná 
krwawą dyflenterya, ták, iz iedno z nich umarło, więc gdy 
duż Zoná, y Syn iego, dyfponowali fig ná smierć, záturbo- 
wany siebie yionych, polecił protekeyi! Márki Nayšwietízey, 
po ktorym poleceniu, gdy fię im cokolwiek ulżyło, on pic- 
fzo, ins: też wozem podroż 04 to mieyfceS$więte odprawili, 
sz ktorego powročiwfzy, fzczesliwie ozdrowieli. 

Szymon Zagrodmk z Olfzowa, toż zárownie zeznal,iá- 
ko on z Zona záchorowawlzy ná febrę, dieci zas ná krivae 
wabiegunke, gdy fie tu ofiarowali,on:tylko ieden potym paro- 
xyzm miał, Zoná 245 y džieci, po trofzeprzyfzli do siebie, 
więc dźiękuiąc Mitce Bofkiey, dał ná trzyMfzeSwięte przed 
Jey Obraz tuteyfzy. 

Walenty Krall-z Woynieyfcá także zeznał, iśkotmu fie 
cos w nogę f'álo, iż ná nie przez lat osm niemogt chodzic;, 
tylko zfatygowany czefto ufławać, y odpoczywać muś!ał, 4- 
le gdy pofłał ná Míza Swiętą przed Obraż Cudowny Matki 
Bofkicy w Gorce, y [tám fic ofiarował, zaraz mu (ie to'kale- 
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two ddmienifo, y teraz dofyć przy Máryoh lárách; 4 dobrze 
chodzić može. * RE padá wotłordoG y isi 
-ü | Dodať y to, iż żona iego czáfu pewnego żichorówałź 
Śmiertelnie ; ktorą ¡áko mąż zalofny gdy ofiarował Mattes 
Nayświęt(zcy Goreckicy , y ná iey intencyą palat ná MG 
Swieta przed Jey Obraz, po tey odpráwioney, ulżyło Ggicy 
zaraz troche, 4 ná trzeci dźień: zdrowo wftalá, 1. i 
geek SNCITE (2 
Wrotnych chorobach, doznane uzdrowienia tafki 

Páni Apollonia Langerowa z$wieciechowa zeznatá, iáko Cię: 
Xko, y niebefpiecznie zśchorowawfzy , gdy iey Doktorowie 
śni z Lefzna, śni zWfchowy nic pomoc niemogli, y wheyley 
twierdźili , że żyć: dlužey niemoze , zá radą Jeymości: Pani 
E,ecki, Ciotki fwoiey, ofiarowawfzy fig do Cudownego Obra: 
zu Mátki Nayswietízey do Gorki', y poflácowiwfzy támžel 
co Rok ná Eeft Pociefzenia z nabożeńltwera bywać, "lub ae 
riiemožnosci przybyčia (wepo , kogo infzego zá šiebie poly- 
łac, po takowym ofiarowaniu fie, záraz ulgę niciśką uczutá,. 
y w dni kilka dla wykonśnia tey inrencyi , poiachawfzy do 
Gorki y y tám: przed Obrazem “Márki Nayswietfzey Mfzy S. 
wyffuchawlzy, co tylko:do domu przybylá, polepfzeniezdro- 
wia Íwego uznalá, y wkrotce do zupełnego przyfz1&: | 

"u Regini Rśrayka z Kofzánowa:, zeznałź tákžt w te fo. 
más iet temurkoło lat piąciu, iádkom z Mężem moim bárdzo: 
ciężko: chorowałś; ofobliwie Maa, Ktory w tey chorobie fe 
dał, y džiwne rzeczy: wołał, ix wiedząc o Cudownym Obra. 
dic Mátki Nayświętfzty w Gorce, záwolalam żałośnie : Mé 


tko Najświętfża rśtuy mnie wtey <igzkiey mizeryi:Moiey, 
y klęcząc ná lozku, mowitzm troie Pozdrowienia Aniel{kies 
90, & wtym Maz obrociwfzy fie do mnie, y wZiqwlzy mnie 
24 rękę, rzekł do mnić zdobrą reflexya: Regino, coż ty to 
Fóbifz, odpowiedziatám ; oto mówię Zdrowaś MARYA, do 
Nayswi¢t{zey Panny Goreckiey, y záraz Maz-od owego czá> 
fu, lubo Był chóry, śle wiecey ing nic nicízálat , a poty ma 
też hidzśdługo, y on, y ia przysiismy do zdrowia. (eru 
Syn takze moyj má gey lat kolo-dwádzieflu , žáchoros 
wał bardzo fluzac u lamsiadá, má Zimnifko, y biegunkę, ia 
przyfzedtízy dé niegó., mowilam mu, oftarhy fie do Mátki 
Nayświętfzey Goteckicy, eo záraziuczy nit, sy podnioflízy fig 
mowił Pacierz klęczący ná łożki, y po oówytnpacierzü w ftaž 
aśrdzy ý przyfzedt dô mnie; y wiecey fig iuz biepołożył, co 
ja imieniem Mezá, y tego Syná megó x ile dla nielpolobnos 
ščitich wyznáwam, z pokornym podźiękowaniem Mátce Nay 
świętfzey, zá té icy cudówne Halki» | £o 2d sihongi: ery 
VU Teyde Reginy Cork, imieniem Katarzyna zeznalá; ide 
ko cięzko żapadłfzy ná bol głowy, y oczu, ofiarowała fie dor 
Cudownego Obrazu tuteyfzcy Mátki Nayświętlzey, poftáno» 
wilzyposcic Soboty przez cafe życie, y Baba bedgc, pofzłą 
do Gorki niewiedząc drogi, przeciea fzczesliwie zśfziayystrą. 
fiti, tám odprawiwfzy nabożeńftwo, wžiat ią appetyt do ice 
dzenia, wylztá ná Cmentarz, y ziadľá znaczny kawałek chle 
bá, n'emogąc prztdrym przez tydźień'nic do>gęby weiac.y 
znowu wtociwfzy fie'do-Koscioká, | trwałą: ná naboże n(twiez 
aż do kofcá, od; ktorego-czáíu:przeftalá chorowac ták ná on 
czy; iáko y ná głowę. 13 Taz. 
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vto "Tal, zeznała , /iáko y Mąż iey „západiízy:ciežko ná bol 
Bogi, 2e/przez Pofl city, 42 do Wielkicynocy, z logká wiłać 
niemôgl, zá ofiarowaniem fig ná Cudowne mieyfce tutcyfze, 
bolu pozbyl; à zdrowia pożądanego nábyt. $us 

c». Ziteyze wsi, Jadwigi Skotarká zeznalá, iáko Cork’ ¡ey 
Yereífa, lat trzynaśćie máiaca, ták ciężko ná:bol głowy zás 
padtá, že iey włoly opadły; te iednák gdy ná to mieyfce S, 
ofiarowała, zaraz w niey folge.bolu uznalá, potym y zdro» 


waozlálki Marki Napswierlzey oglądałś, 
ký aladas asi „KCIV: 5 


STAVAŤ "Uzdrowienie, y bydła , y ludi. 

Matyafz Giwilksz.Lufzkowa:; zeznał iáko mn. wol oslept, y 
przez N:cdziclfaesé, y dá leyi rutad. ig po wodzie, po rowach, 
uciékáiac od ibydtay tákygeie: do miczego;zdał, záturbowa 
ny tà fakodą, weltchnatem (mowi ) do Počieľzenia Mátki Nay 
$vietízcy; aby mivwtym niefzezesčiu talke (woie. pokazalá , 
y niezáwiodlem (ie ná Jey protekcyi. bo ow:wot trzeciegó 
dimá:przeyzrad;; zibydtem chodzi, y fpefobny ieft do roboty, 
y zdrowy do tych. czášy dla.czego przy podźiękowaniuMśce 
ce Nayświętfżey y ofiarowatem parę świec ná Jey Ołtarz „y . 
na. Míza Świętą dálem.: Doznátem.podobney láfki y.dawnicy, 
gdy mi bydło odchodzilo, bapoflawfzy ná MfząSwiętą tu da 
Swigrego Obrazu Goreckiego , záchowat mnie Pan BOG od 
tego czáfu od (zkody woborze moiey 

15 Miehał Chałupnik ze Zbach zeznał. także, iáko będąc 
zá fkotarzą w Falwarku Pźńfkim , zachorowała mu krowa, 
którą imu rádzono dobić, bo bardzo niebelpicczna bylá , on 
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dnák potozywfzy ufność w opiece“ Matki Naydwietfzey » i pos 
čieľzony zoftat uzdrowieniem ták krowy , iáko tež y &onia 
po drugi raz. 

Dodał y to, iáko mu déicdi čiežko chotowały 4 ae 
ták zmizerniało, ze fkórá z niegozlaziá, drugie ná olpe, rá- 
zem y ná febrę x te dźieći choruiąc, gdy polecił dobroci 
Matki Nayswietížey, uzdrowienie onych otrzymał, z ktore» 
mi iáko fig obiecał, z podźiękowaniem tu ftáwi1 ię. 

Podobne zeznávic uczynił Szymon z L ulzkowa wzglę- 
dem džiečiecia, ktore tak ciężka żachorówało; že mú radzić. 
niemożna było, ná refzcie iuż prawie konáto, ktore gdy zá 
poradą famsiadá ofiarował: ná to paca ZWZ: ; od Mátki 
Bolkiey nżdłów enie ¡ego 'pozylkał. : 

cXOVI Er 

Bol oczy, pr sales io, jJ inne Mge P um 
Tere fla Drofzkowika z Goflynia zeznała, iáko w mtodľzy m., 
wieku Západlízy ná oczy, máto co widziec moglárprzez kil: 
Ka czás, śle gdy potym ofiarowalá fie ná to mieyfce Swietej 
Zátaz'po uczynioney intencyi, polepfzenie wzroku fwego u 
- znatá, dla czego wypelniaiac votum , pare swiec ná Oltarz 
Mátki Bofkiey z podźiękowaniem złożyła. Taz uzdrowienie 
dźiecięcia (w go, ktore rozumiała Ze umrze ; ofobliwey lá. 
fce Mátki Bofkiey przyznała. | 

Kátarzyná Kowalká z Wonieyfcá zeznała tikże, jakoż 
ciężkiego bolu głowy ofzalata, 4 w tym fzaleńftwie biegaiac, 
y nic do rz:čzy wołaiąc, ledwo życia niepoltradatá, przečiež 
Z oświecenia Bofkiego, zawołała do Matki Naýšwietlzy, že. 

by 


by iq pociefzyć:raczyłi: iśkoź natychmiatt odftąpiło ią (za. 
feńftwo, y niczadługo zdrową zollatá « 1.02. 00001. 

Máryanná Stalmafzanka we dworze Goreckim ftu£aca , 
gdy iey dziecię Páňfkie, ktore piaflowalá chorowało, z bo: 
iazni, że.icy Páni wymáwialá, £e z iey okazyi chorowato, 
ofiarowałś go z aff-ktem do.Mátki Bofkiey, y wyznalá, že, 
lubo zoácznie zapadło , przecięź wnet po tym ofiarowaniu 
ozdrowiało. | 
> shi V połęgu, y dunyeb defekedcb; wyfłuchane proźbys + 
Francilzká Matýalzkowa z Gorki zeznalá , iako przy połogu 
w niebefpięczeń (wie życia będąc, 'z4 ofiarowaniem fie Mit» 
ce Nayświętfzey tu na tym mieylen,, fzczesliwym rozwiąza» 
niem pociefzona zoltatá. Tez, dáko krowy fwoicy uzdrowie 
nie ná tyi tu miey(cu.uprogiła, także zeznalá. 

Regina Fraocifzkowa zWławią zeznalá, iáko západlízy 
ná/tece, y hogi, że (ię y rulzyć niemogta, ody fie [ercea.. 
udała do Márki Nayswietízey, ná tym,tu.mieyfcu Cudowney, 
po tey uczynioney intencyi, zaraz pázaiutrz zložká vltatá, 
y niezádlugo ozdrowialá. o | | 

Jadwigá Jasniewlka z Czacza, zára£ona ná rękę, źe iey 
podniešč niomogla , tepos dniá paroxyzmu fwego, gdy fie 
tu Matce Nyswietízey oddatá, w trzecim ulgę á potym wcze 
śnie, y zupełność zdrowia odebrał: 

LOW XC VID 
È Giežka choroba uzdrowiona. 
Woyciech z Bukowca zeznal; iáko záchorowawfzy di ná 
Qis 


kolki, y wnatrze, przed Niedziel dwanášcie ,4 niewllatacz 
4ozka przez Niedžiel: siedm, zážywaiac lekarftw od Doktor’, 
bydź niemi uleczony niemogt, átoli po ofiarowániu giebies - 
przez Zone do Márki Nayświętfzy w Gorce, záraz fig lepicy 
miec począł, y uzdrowienie fwoie nie lekom, śle táfce Már: 
ki Nayświętfzey, przybywfzy tú ná iey podžičkowánie przy- 
znał. PIS 3 | ; 
“XCVIH. ° 
«Poknf[y, y złe fantazje , uśmierzone. 
Máryanná Mácieiowa zBogúfzyná, lat koło trzydzieftu má. 
jaca, zeznała wtefłowś : od póczęcia rozumu iáko pamię- 
tam, w wielkich bledách, ckliwosciách , y teíknicách zolla- 
walam, ták, że niemogac fobie dic rady, y oftac fic ná miey 
fcu, uciekałam nayczęśćicy we dnie, śle tež czáfem y wno- 
cy, wtych złych myslách przychodziło mi do głowy, żeby 
fig ¡obiesic, nożem przebić, utopic fig, gardło fobie poder- 
nac, czártu fig oddźć , y niby bies byt záw(ze przy mnie , 
chodźiłam po rożnych mieyfcách ná odpufty, chcąc fie tego 
utrapienia pozbyć, y fámam fobie rożne nabožeňftwá pollá 
nowialá, y one odpráwowalá, álem niegodna bylá bydz wy 
ffuchána od BOGA. Po pierwfzym połogu, wízyflko mi cos 
fzeptało, żeby tego chlopcá bielowi oddác ná lar dziésigc,y 
inne podobne niepokoie, y umartwienia zcierpialám. Rodži- 
cy moi zá rada Jegomosci Xiedzá Plebaná tuteyízego , pdy 
go o w(zyflkiey biedźie moiey informowali, ofiarowali mnie 
do tuteyfzego Cudownego Obrazu Mátki Bofkiey, dawfzy pa- 
sg świec, y ná.Míza Swicta, ktorey y ia (ama, ofiarowawfży 
ru K fig 


fie. tu ták2e fluchalám , krzyže ná Ziemi przed tymże Os 
brazem leżąc; powtornie zás wpifalám fie w Bráctwo Počiea 
(zenia Mátki Nayswietízey, y ták dopiero. po owym. czásie y 
odftąpiły mnie owe nudności , y defperacye , że teraz nieur 
cickam iśk przedtym ,„ y, pokus ták wielkich niemlewam.. ; 
ktoré ieżeli mnie kiedy nśpadną ; to zá wezwaniem: Matki 
Nayswiet{zey Goreckiey, uftepnig odemnie. Przy eftitnim= 
także połogu moim teraznieyfzym , byfam w wielkim nie- 
befpieczeńfiwie życia; śle. gdy mnie Mśrkż ofiarowała ná to 
miéy(ce Święte, porodžitám (zezesliwie , dla c zeg0 mnię:04 
bligowalá:, ábym tu piefzo: ná podžiekowánie Mátce Nays 
Swietizey przy(zta, co wypełniam dawfzy tu ná Mize Swietey 
ták zá Siebie, iáko: y zá Syná mego, ktory mi przezNiedZiel, 
cztery bardzo: chorował, å po.odpráwioney tu: náiego inten»; 
cya. Mizy Swictey, záraz fię począł miec lepiey;/ zá! coniecih 
będą wickuifte dzięki Pizecudowney Mátce Nayświętfzcy.. 
XCIX. 

Ofobliwe's y cadomne uzdoowienież... Vrbe 
jan Parobek ze wsi Bognfzyn', lat koto trzydzieści maiącyj. 
zeznał w te fľowá:: intro: tydzień, iáko.w fimo południe wy; 
przagtízy. z bron woły robiač ná Paňíkim, wlecidlá mi mue: 
chá: w nos; y pofzlá. mi, wyfoko pod práwe oko, gdžie mi us 
flàwicznie [zmerzac , dáwalá mi pochop do:kichániai,ciókoz: : 
kichałem prawie nieuftannie, rozomicigo» Ze mi przedję; tá; 
muchá z nofa wyleci, śle. nieprzylzio. do; tego; owfzem popó 
łudniu: przed wieczorem; poczęły mnie przytym zeby: bos, 
lec, iefzcze: w polu; 4 w domu. ielzcze bárdátes, ico ia, icdnák:: 
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śmniey tiwažatac, pofzedłem fpać, názaiťitrz idąc oaPańlkie, 
iefzcze wiek(zy bol zębów miałem , 4 w nocy ze Czwartku 
ná Piątek, poczelá mi fie krew dobywać z nofá , 4 w Piątek 
jug należycie fzľá , de iey niemożna bylo uftanowic , 4z do 
dniá dzisiey(zego W torkowego, ponieważ y po drodze gdym 
tu iśchał z domu do Kościoła, nieufláwalà mi płynąć, z czę 
go opanowały mnie wielkie bole, że ani wedhie, śni w ná. 
xy [pad nieaioge, oko mi práwe zápuchto, y zśogniło fie, y 
twarz ná icdney ftronie nábrzmiála. Wtym niefzczesciu ue 
bolewafac nádemna Oyciec moy , ofiarował mnie do Cudo. 
wnego Obrazu tuteyfzego Matki Nayświętfzey wczórś , tà 
icit w Poniedziałek , y mnie fie fámemu kázať ofiarować, co 
tež z chęcią , y cálym fercem uczyniłem , y záraz w dzień 
dźisicy(zy Wtorkowy, iefzcze pod czas odprawuiacey fig te: 
raznieyizey Kommifyi z Prześwietnego Konfyftorza Požnah 
fKiego, dowiaduiacey (ie o Cudźch teyże Matki Bofkicy, ná 
tym tu micyfcn Świętym przybyłem y z Oycem moim, wy- 
fpowiadałem fig tu grzechow moich, Nayświętfzy SARRA: 
MENT przyiąłem, Mfzy SS. siedmiu, krzyżem pod czás ie- 
. daey leżąc, tú przed Obrazem Mitki Bofkiey wyfłuchałem; 
y uznałem w tym łifkę Mátki Nayswietfzey, że nietylko tu 
pod czas nabożeńftwa wKościele, śle też iefzcze w domu po 
owym ofiarowániu fig, iuż żadnego bolu nieczułem, źtoli mi 
krew z nofa ciec nieúftatá, bo mi fig w nosie, gdzić mi mu: 
cha wlecialá ,. robactwo zálepto , ktore mi nos toczyło , y 
gryzło, że z niego krew fączyć fig múšialá , 14kož iefzcze w 
domu wypadły mi trzy robaki z noľá, zktorych ¡eden wigs: 
l Ka. kízy, 


kfzy,. 4.dwk iák (fomká4 cienkie, wSobotę także dwa, & ten 
feden iefzcze wiekízy od támtych w Nied£iele. Ju2em ztru- . 
chlał, y zdefperował z Zalofnym Oycem o życiu moim, śto- 
li iákom fig ofiarował Mátce Nayswietízcy ná tym. 
tu miey[cu Cudowney, ták przybyłem tu; y opowiedziałem 
wízyflke mizerya moie; tuteyfzemu Jegomoséi Xiędzu: Ple- 
banowi, ktory zláfki fwoiey po fkończonym nabezcáftvie, 
wziawfzy wind w ampułkę, y bawcłnę umaczawizy w.winic,. 
otarł Obraz Mátki. Nayświętfzey taz bawełną z winem, y 
zfzedłlzy z Oftarzá, oko boleiace moie taz bawetna.z winem 
` otarł, y zaraz mi puchliná zoścznie pod okiem opadła. Po» 
tym wyfzediľzy. z Kosciolá ná Cmentarz 4. tenže Jegomosc 
Xiądz Pleban kázať: mi parzknac, y tákzá pierwfzym kichnie- 
niem, wypadł mi ¡eden robak z.nofá; zá drugim-drugi, y z& 
trzecim trzeci. Potym owę bawełnę z winem, atartao Obraz: 
Matki Nayświętlzey, ,.tenże Jegomosé Xiądz Pleban zwinął 
wízy: w piołkę, dał Oycu memu, áby. mi ią w'nozdrza'wło» 
żył, co tež Oyciec aczynił , y ták mśiąctęż bawełnę zwie: 
nem przez małą chwilę, w nosie,, z Cmentarzá .pofzedłem ná 
podworze Plebańfkie,.4 niemogac dłużey wytrzymać $wierz: 
bienia w nosie, wyjąłem bawełnę, y kichnąłem , tak-, że po. 
owym kichnieniu , rázem wypadło mi z.nofá dwádziescia-y: 
cztery. robakow, grubości táktey, iák pioro do pifánia,.dlu- 
gosci. zás, ták naprzykład członek pietwízy umatego palcá ,; 
ná ktore dziwowifko, przyfzli fami Wielmožni XiežaKom-: 
mifarze , y inni Ichmosc. Xięża przytomni „ktorzy iefzcze 
po uroczy fłości. Pociefżenia. Matki Bolkiey: nieroziechali (ie,, 
zbies 
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